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BIEN1AKONIE — bufet Ko'ejow>.
BRASŁAW — Księgarnia T wa „Lot".
BARANOWICZL — ui. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Buiet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — u!. Zanikowa — W. Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
HORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyiiski. 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „lerinosć".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Rucsr.

NIEŚWIEŻ — ul RaRonowa — Nłięajaraie jaiwińskiego. 
N o n  OGRODEK ~  Kiosk Sl  .WrfcaisM«*o.
Ń; sWIĘCIANY — Ksiega>tiia F-»>a „Ruch".'
OSZMIANA — Księgarnia ŚpDdz. ttaccs.
PIŃSK — Księgarnia PoUka — SŁ B.-dnarskŁ 
POSTAWY — ’ K sięgarni pot sklei Masterzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Hdfcgamłit Ł- w 3 „SłOCłi"
SŁONIM — Sisięgarjjja f) Li-no w*«iego, ci. Mickiewicza 13, 
ST. ŚWIĘCIANY M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul. 3 Maja £  
WILŁJKA POVvfAiOVVA — c l  Msoktewtesa 24, F. Jnczewska. 
WARSZAWA — T-wo Ki lęg. Kol. rRoch“.
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jeżeli choazi o bezrobocie, w po- 
lów naniu do stanu w  Anglji, lub Niem­
czech, znajdujemy się w lepszej sytua­
cji, —  u nas bowiem nie wyraża sic 
ono w tak zawrotnych cyfrach. jak 
tam. Największe napięcie bezrobocia 
w Polsce w roku bieżącym przypada­
ło na miesiąc marzec (380.0U0 bezro­
botnych), w sierpniu zaś zarejestrow a­
no tylko 261 tysięcy. W zależności od 
przerw ania robót sezonowych należy 
jednak przewidywać stały wzrost bez­
robocia, począwszy od października. 
W edług prowizorycznych obliczeń u- 
w zgiędniającjTh moment kurczenia się 
produkcji w związku z kiyzysem go­
spodarczym, liczba bezrobotnych w o- 
kresie zimowym 1931 —  1932 r. może 
dojść do pół miljona

W zrosnąć muszą zatem zasiłki na 
bezrobotnych. Zadaniu temu Fundusz 
Bezrobocia me podoła Kok 1929 Fun­
dusz Bezrobocia zamknął niedoDorem 
2.789.00U zł. W  roku 1930 niedobór 
ten w zrasta dc 64.612.000 zł., zaś w 
połowie roku bieżącego —  do 105 
nulj. zł. jednocześnie, znów w zw ląz- 
ku z kryzysem gospodarczym , następu 
je zmniejiSzenie się dochodów Fundu­
szu Bezrobocia odpowiednio do mniej­
szej liczby zabezpieczonych.

Niedobór pow odow any wzrostem 
zasiłków na bezrobotnych kładzie się 
oężaiem  na skarb państw a, który po­
nadto łoży pewne sumy na fundusz 
m inisterstw a pracy i opieki społecz­
nej, z którego to funduszu w ypłaca­
ne sją zasiłki dla tych bezrobotnych, 
którzy z tych łub innych przyczyn nie 
mogą korzystać z pomocy Funduszu 
Bezrobocia.

W dobie Kryzysu budżetow ego i 
Państwowej konieczności • kompresji 
Wydatków jest rzeczą zupetnie zrozu­
miałą, że rząd zaw czasu przystąpił do 
opracow ania planu, zm ierzającego eto 
■zwiększenia stanu zatrudnienia, a je­
dnocześnie do zaopatrzenia bezrobot­
nych w niezbędne środki utrzymania 
w spesob nie angażujący zbytm o skarb 
w świadczenia gotówką. Ten moment 
tem bardziej podkreślam, że czynniki 
opozycyjne me omieszkały skorzystać 
ze sposobności, by w  podjętej przez 
■rząd akcji dopatrzyć się obawy tegoż 
rządu przed skutkami jego własnej 
gospodarki.

Co się tyczy  pierwszych zabiegów, 
to znaczy dotyczących zwiększenia 
stanu zatirudnieiiia, m ają one na ce­
lu z jednej strony zabezpieczenie p ra ­
cy żywicielom rodzin, z drugiej zaś o- 
siągnięcie takiego rozdziału pracy 
wśród rzeszy robotniczej, by przy 
w arsztatach pracy niogła znaleźć się 
jąknajw iększa ilość robotników' W 
ten sposób wyłoniło się zagadnienie 
ograniczenia pracy młodocianych i ko­
biet, zmniejszenia czasu pracy, znie­
sienia godzin nadliczbowych przez 
zwiększenie personelu pracowniczego 
i t. p. Do większości tych zabiegów 
stery gospodarcze odniosły się z na­
leżytym zrozumieniem, podkreślając 
na licznych konferencjach sw ą goto­
wość spełnienia ooowiązku obyw atel­
skiego, ale i przestrzegając jednocześ­
nie przed nierozważnym uogólnianiem 
w ysuw anych środków zaradczych, a 
zw łaszcza przed stosowaniem środ­
ków przymusowych

N aw  iększe zastrzeżenia budzi 
projekt skrócenia czasu pracy do sze­
ściu godzin. Tego rodzaju skrócenie w 
większości wypadKÓw spowoduje, w 
naszych w arunkach, podrożenie pro­
dukcji, a więc osłaoi zdolność ekspor­
tową, a Jednocześnie pogłębi, kryzys 
w ewnętrzny Zdaniem min. Kłarnera, 
wyraziciela opinji izb przem ysłowo- 
handlowych, zagadnienie długości dnia 
pracy posiada charakter międzynaro­
dowy i żadne na tym tle zarządzenia 
nie mogłyby być przyjęte pierwiej,

nim byłyby uzgodnione i przyjęte przez 
inne państwa.

Ograniczenie pracy młodocianych 
na korzyść pracy bezrobotnych żywi­
cieli może dać pewne rezultaty 3 ' pod 
warunkiem nie ryczałtow ania tego za­
biegu. Konieczną jest tu wielka o- 
stroźność, by nie pozbawić młodocia­
nych pracowników możliwości pozy­
skania fachu, a kraj wykwalifikowa­
nych w przyszłości robotników. Sfery 
przemysłowa słusznie zw racały uwa­
gę, że dla zapewnienia pracy żywicie­
lom, należałoby ograniczyć prace za­
robkowe w zakładach węziennych, w 
w arsztatach szkolnych, w pracowniach 
sam orządowych i państwowych, nie 
ponoszących normalnych kosztów, 
związanych z produkcją i handlem i 
będących konkurencją dla pryw atne­
go przemysłu.

Również liberalnego traktowania 
wym agałaby spraw a ogianiczenia p ra­
cy kobiet, które, o ile wykonują prace 
specjalne i zdobyły odpowiednie kw a­
lifikacje —  często nie sią do zastąpie­
nia przez mężczyzn.

Dalej, jeżeli chodzi o godziny nad­
liczbowe, koniecznem jest i tu indy­
widualizowanie warunków i poprzed­
nie stwierdzenie, czy zastąpienie go­
dzin nadliczbowych przez zw iększo­
ny personel pracowniczy nie przyczy­
ni się do dezorganizacji przedsiębior­
stwa.

/
Za wyjątkiem zagadnienia długości 

dnia pracy inne środki wysuw'ane ce­
lem zwiększenia stanu zatrudnienia 
znajdują, jak wndzaeliśmy, życzliwe 
poparcie zainteresowanych sfer, pod 
warunkiem liberalnego traktow ania
przy zastosow aniu tych środków'.

Akcja zw alczania bezrobocia i ła­
godzenia skuików bezrobocia, jak za­
znaczyliśmy na wstępie, i cizie nie tyl­
ko w kierunku zw iększenia stanu za­
trudnienia, ale i zaopatrzenia bezro­
botnych w liezbędne środki utrzym a­
nia. W edług ostatnich wiadomości, 
rada ministrów uchwaliła już projekt 
ustawry o poviatkach bezpośrednich w 
naturze (żytem, pszenicą, jęczmieniem, 
ziemniakami i w ęglem ). W ,,Stowie“ 
z dnia 13 września podane zostały 
bliższe szczegóły tego projektu —  tu 
zaznaczymy tylko, że myśl użycia
środków' dostarczam  cb „in natura"
przez podatników  za zaległe podatki 
na cele dożywiania i pomoc dla bez­
robotnych została pow itana z uzna­
niem przez całe społeczeństwo. Ale i 
w tej akcji warunkiem powodzenia
jest zachowanie jaknajwiększej ostroż­
ności przy pohorze tych lub innj'ch 
metod pomocy. Chodziłoby przede- 
wszystkem o to, by środki żywnościo­
we były przez bezrobotnych konsum o­
wane, a nie rzucane na rynek,- ;ak 
jest do przewidzenia, po cenach wy­
jątkowo niskich Akcja dożywiania 
w inna znajdow ać się w ręku organ.- 
zacyj społecznych. H— ski.

wów politycznych jest stałą cechą pu­
blicystyki naszej. Nabyliśmy ją w o- 
kresie niewoli- kieay trzeba było du­
żo odwagi, dużo hartu, aby praw'dzie 
spojrzeć w ocz}', kiedy czuliśmy się 
bezsilni wśród objaw ów  poFtycznych, 
nam nieprzyjaznych. Dziś w  państwie

Obndiy Ligi Narodów. —  0 likwidacją komisji unji europejskiej. —
S p r a w a  u k r a iń s k a .— P ra w d s p s tS fib ie ś s tw o  o d r o c ze n ia  s k a r g !;

GENEWA. P A T . —  Cale zaintere- 6-ta komisja przystąpiła do dęba- nych Henderson nie reprezentuje wię- 
sowanie zebranych tu polityków i dzień ty nad sprawozdaniem komisji studjów -'ej v/Lelkiej Brylanji w Radzie Ligi. _ .
nikarzy skoncentrowało się w'e wto- do unji europejskiej. Z różnycn stron Wątpliwości te został, natychmiast w asnem rzeba z tem zerwać. Niedo- 
rek w'gm achu sekretariatu generalne- prowadzone są ataki przeciwko tej ko- rozprosz itle, gdyż zgodnie z rezolucją p ra w a ^ a tn e  do świadomości nublicz- 
go Ligi Narodów, gdzie obradowały misji i 'wyrażana chęć zlikwidowania I?ady z 25 października 192u r., prze- i5J wrogich n n tenc ecyj paczy na- 
wszystkie 6 komisyj Zgromadzenia, jej. Wykazywane są nadmierne w y- wodniczącyiti komitetu trzech jest u- s ' F’’ ' " znŃ> wytwarza k
Pozatem przy drzw iach zamkniętych datki na prace komisji europejskiej i rzędujący przewodniczący Rady. sve 0 ,Jen a
obradował Koinitei finansowy nad spra podkreślane jest, że Komisja ta zajmu- Sprawy ukiamskie ostatnio były Prasa polska ma skłonność uw aża- 
wą kredytów dla konnsii rządzącej za- je się sprawami, interesująeemi tylko badane przez komitet trzech w Gene- n‘a -°tw y  za sprzymierzeńca, przy-
glębia Saaiy. Jednocześnie pracował pewną grupę państw. Dalsze trwa- ” Łe 22 maja r. b. poe przewodnictwem n a j m n i e j  za państw o z nami zaprzy-
komitet trzech do spraw mniejszością- nie komisji europejskiej nie ma racji Hendersona. Na ówczesnem posiedze- jaźnione. Jak w ygląda owa prcyjaźć 
wych. bytu. Alinister spraw zagranicznych niu komitet doszedł do wniosku, ze -rhewska, widzimy z konferencji T-wa

Pierwsza komisja rozpatrywała an- Francji Bdand wystąoił z dłuzszem najlepszym sposobem rozwiązania spra Zjednoczenia Litewsko-Lotewskiego. 
gielski wniosek, zmierzający ao stwo- orzemówiemem w  obronie komisji eu- wy jest bezpośrednie porozumienie Zjazd powziął znane rezolucji o
rżenia specjalnego komitetu dla zba- lOpejskiej. między mniejszością a rząaem polskim, zjednoczeniu l i t c  wsko-łatewskiem a w
dania obecnego systemu wyborów do GENEWA. PAT. —  W dniu 15 W konkluzjach swych komitel doszedł pierwszym rzędzie  dążenii by rzą-
Rady Ligi. Wniosek ten ma związek b. m. zebrał się komitet trzech dla roz- do wniosku, że ażeby nie wykluczać ,iy trz eh państw' zaw it ał w /  ;ikie 
z memorjałem portugalskim, w którym patrzenia sprawy skarg ukraińskich. tak>ego porozumienia najlepszą rzeczą umowy polityczne i ekonomiczne 
rząd ten wykazuje, że obecny system Przy tej okazji powstały wątpliwości będzie odłożenie badania do następnej wspólnie, o w Aśnianiu wśród sze, 
wyborów wyklucza dla niektórych kra co do przewodniczącego komitetu, sesji. Jednocześnie komitet wyraził szych sfer społeczeństwa historyczne 
jów wszelki*: możliwości zdobycia gdyż poprzedni jego przewodniczący głęboką nadzieję, że stanowisko, jakie e i,ugraHczne* prawwej . h politycznej
miejsca w Radzie Ligi. angielski minister spraw zagranicz- ''ząd połskr zajął w  te j sprawie, naput- stron* spraw) wileńskiej i je znaczę-

ka ze strony mniejszość, przychylne ni a dla Litwy. —  o zwróceniu uwagi 
srr/yjęcie i umożliwi polubowne zała- wszystkich na to, że odkłaaanie sp /a- 

85  & ś8  twienie 'rndności. wiedliwego rozwiązania spraw y wileń-M A J G Ł U P S Z W  P U T 5C H
OŚWIADCZENIE NACZELNIKA 
PAT. — Naczelnik Austrji rolnej.WIEDEŃ.

Dalnej Reither "świadczył na zebraniu stron- wszystkie formacje zbrojne, tak prawicowe, . .  ło itm a l
nictwŁ chrześcijańsko - społecznego, że nie- jak i lewicowe, a więc zarówno Heimwehra, „ j tn u iw i uC- a i io r ;
dzielny zamach Heimfehry należy do naj- jak i Scnutzbund, muszą być rozwiązane. «Ol umenty reprodukowane przez

„IKC“ nie pozostaną bez wpłi'W 'u na 
bieg prac komitetu. Należy się spodzie 
wać, że komitet sprawę badani a skarg 
ukraińskich ponownie odroczy.

W sprawie skarg niemieckich w 
związku z incydentem w  okresie przed

twienie trudności.
Od tego posiedzenia komitetu skiej jest przeszkodą dla ściślejszego 

trzech zaszły znane wj padk., które w zbliżenia się państw  bałtyckich i td.
Rytas podkreśla, że po przyjęciuUS RJI DOLNEJ dużym stopniu wpłyną na usposobienie

Reither oświaoczył następnie, że -H n k ó w  komitetu. Róv nkz ogłoszu-

głupszych tego rodzaju akcyj, jakie zna hi- W  końcu Reither wystąpił przeciwko zawo-
storja. Reither wystąpił ostro przeciwko dowym podżegaczom narodowo - socjalisty-
księciu Stahremoergowi i zagroził, że chlo- cznym i Komunistycznym, którzy przyjez-
pi austrjaccy zażądają zniesienia fideikomi- dżają z .Niemiec cło Austrji i agitują prze- 
sów i przeprowadzenia rozsądnej reformy ciw państwu.

Dr. Pfrieier zbiegł ila Jygasławjj
W1EDEnt. FAT. — Jak donoszą dzienni- Włoch lub Szwajcarji. Jak wiadomo, w

ki wóeczome, organizatorów’ nieudaiego za- Szwajcarji bawi również i drugi przywódca "Uprzedniej se»,- R a d y  raportu iupoń-
machu stanu dr. Pfriemerowi uaalo się zbiec Heimwehry dr. Steidle. Za pomoc, uazielo- skibgo Sprawozdawcy W te j Sprawie,
do jVlai'ibora w Jugosławji. Policja w Mari- ną dr. Pfriemerowi w jego ucieczce zagra- V p ro v .ad z en ie  te g o  ro d z a ju  p o p ra w e k  
bora zai'ządziła przesłuchanie dr. Pfriemcra, nicę, aresztewany został przez władze au- 
a następnie odstawiła go do Lubiany. Jak sti jackie hr. Bertold Stueig, siostrzeniec by-
słychać, dr. Pfriemer zamierza udar się do lego austrjackiego prezesa rady ministrów.

powyższych rezolucyj, jeden z Łoty- 
szów, inż Paegle wystąpił z propozy­
cją, ze jeśli Litwa do przyszłego roku 
odzyska sw<ą stolicę, to Łotysze od­
stąpią Litwinom zaszczyt zwrołania 
kongresu, który odbędzie się w W il­
nie

LIetuvos Ąidas podkreśla, że inż 
wyborczym na Girnym Śląsku ze stro (Łotysz) w swym lefe racie
ny delegacji nieirdeckiej czynione sa PrzyS2^W polityce gospodarczej państw 
starania o zmianę przedstawionego na włtyckich, zaznaczył, że Łotysze

przekonani są o potrzebie zwrotu W il­
na Litwie. Zdaniem prelegenta, trud-

>est mało prawdopodobne 

SE5BHES3EBE

no mieszkańców Wileriszczyzny na­
zwać Ltwinami, lecz nie są oni rów­
nież Polakami. Kierownicy polityki u- 
czynili jednak wielki błąd, że drogą 
plebiscyrtu nie zwmócili W ilna jego 
prawmym dziedzicom —  Litwinom.

Pomimo w|rogiego stosunku inż. 
Paegle względem Polski gdyby chciał 
przyjecnać do naszego kraju, nietylko 
rząd polski nie staw iałby mu prze­
szkód, lecz —  sądzimy —  ułatwił mu 

„W  dniu 13 b. nr. został noJpisany poznanie ziemi wileńskiej. W ów czas 
zginęło 21 osób, odniosło rany 15. p.zedmioty, spadłe z wiaduktu do prze układ pomiędzy Związkiem dyrektorów  zrozumiałby, jak dalece naiwne były 
o tan wielu rannych poprawił się w paści, zostały jedhaK odnalezione w  teatrów  polskku a Związkiem arty- jeg 0 ubolewania, że ten kraj nie odda-
dmu dzisiejszym. poł«cja oraz żandar- czasie akcji usuwania szczątków roz- s tów scen polskich, ustalający zasad- no Litwie w drodze plebiscytu,.

bitych wagonów. n>cze wanunki pracy na sezon teatral- ¥T . , . .  .
S ny 1931 —  32 na zasadzie punktacji, u UnJa celna Litwy z Łotwą może

przyjęte, dnia l i  o. m. przez prezydja Poż;5.drn? dla teJ osr^ mcJ :e 
obu związków. W altjy zjazd dyrektoh du na leJ P ^ew ag ę  przemysłową 
rów umowę tę zatwierdził 

Uzgodnienie

P o  s t r a s z l i w e j  K a t a s t r o f i e
BUDAPESZT. P A T . — W ładze merja ustaliły, iż pogłoski, jakoby na 

policyjne zuołały zidentyfikować wszy miejscu katastrofy dokonano rabunku, 
stkie ofiary zamachu pod Bia Torba- są całkowicie pozbawione podstawy, 
gy. Według ostatecznego obliczenia, W iele pakunków, okrycia oraz cenne

teatralne wrnca 
śo Warsz?;w¥
KOMUNIKAT ZASP-u 

W  SPAWIE TEATRALNEJ

Kt‘j  dokonał zamachu na Wearzech?
BUDAPESZT. PAT. — Według dzietini- ruka. Który prawodpodobnie zbiegi do Cze­

ka ,,Uj Nemzetek", podejrzanym o dokona- chosławeji. W związku z zamachem koiejo- 
nie zamachu kolejowego w pobliżu Bia Tor- wym zwrocilo na siebie uwagę dwóch Hisz- 
bagy jest znany i niebezpieczny agitator ko panów, którzy w niedzielę opuścili samolo- 
mtinistyczny, nazwiskie.n Leipnik, z. zawodu tem Węgry. Obaj ci osobnicy brali udział 
elektrotecnnlk. Zaoła.io również stwierdzić w ostatnich rozruchach komunistycznych w 
identyczność charakteru pisma znalezionego Hiszpanji. Policja węgierska nawiąż iła Kon­
na miejscu katastroiy kartki z pismem Leip- takt z policją hiszpańską.

Kradzież materiałów wybuchcwych
BERLIN. PAT. — w  prochowni za żenie siły wybuchowej. Kradzież za­

kładów cementowych „Fortuna i W est uwalono dopiero rano, gdy pirotech- 
falja“ w  Geseke skradziono ub. nocy nik przystąpić miał do wydawania por 
72 kg. mater,ałów wybuchowych, 420 cyj nabojów, potrzebnych do prac bie- 
nabojów pirotechnicznych. Złodzieje rżących. Wśród miejscowej ludności 
wyłamali opancerzone wejście do pro- kradzież wzbudziła silne zaniepokoie- neŁ 
chowni i zabrali cały znajdujący się w  nie. W ładze policyjne są pizekonane, 
niej zapas da.iei ytu. Skradziony ma- że kradzieży dokonali członkowie orga 
terjał wybuchowy wynalezione został nizacyj terorystycznych, które w ostat 
przed kilku miesiącami i stanowi ulep- nich czasach urządzają zamachy na 
szenie ammunitu, przez znaczne wzmo pociągi pasażerskie.

wdu
stosunku do Litwy, lecz zabiłaby w 
zarodku przemysł litewski, nie dając 

wzajemnych stosun- mu tyCh sp motorowych, jakie daje 
ów, likwidujące dotychczasowy za- zw jąZek z  państwem, posiadającem  

targ, regiuaje zarówno us rói teatrów , ciężki przemysł, będacv źródłem insta- 
jak tez normy pracy, przystosow ane la w j j mwestycvi, którem jest Polska, 
do obecnej sytuacji ekonomicznej kra-
>ti. W 1 St-

W ten sposób osiągnięto pełne po- 11,1 m»" m iiiim u m im n i - m

lOZUiriien ie ,  li z a i a z e m  p e w n o ś ć ,  że jeszcze doszło do porozumitnia. W śro-
t r u d n o ś c i  t e a t r a l n e  z o s t a ł y  w  z n a c z n y m  dę t e a t ry  szyfmanowskie otwierają swoje 
s t o p n i u  u s u n i ę t e ,  a  tem  s a m e m  d a l s z y  podwoje.
ro z w ó j teaijrów  n ie ty lk o  n ie d o z n a  z a -  Teatr ,Morskie Oko" ny ,uż zespół go-
h a m o w a n ia  z p o w o d u  k ró tk ie j p rz e r -  L?.wy ialc zaPewnia dyr. Wtast, 3 paździe* 

. . i -j  ■ j  , nika otworzy sezon wielką rewją amerykan
w yw lecz p rze c iw n ie  p ó jd z ie  p o  d ro u ce  której próby pod kierunkiem jego i reż.
w zm o żen ia  w y siłk ó w  a rty s ty c z n y c h , Ndlyego fsoecialnic zaangazo*van> z Ame-
o raz  u zd ro w ie n ia  g o sp o d a rk i te a tr a l -  ryki) — są w pełnym toku.

Teatr „Qui Pro Quo" zrywa z rewją, 
(  y 2 a r / a d  7 w  Dyrektorów Byrek. ja tego teatru zaangażowała p Scbił' > AW- d yrąniurow , . , „tanie na czele zesootu. l.row a-

Teatrów Polskich
(— } Zarząd Główny Związku 

Artystów Scen Polskich,
* * *

J u ż  sie u k a ja ła
W  KSIĘGARNI

F e r d y n a n d a  H d ę s i c k ą

w W a r s z a w i e

K sia żK a

„Hyś! w flb rę p ilf |
l i s t y  z  p o d r ó ż y  o o  P o s l i  " 

S c w j& c k le i
STAHISŁTiWA MACKIEWICZA. 

Sprzednż w  księtrarnlsch:

G e b e t h n e r a  i W o l f f a

i  J ó m j A  Z a w a d z k i e g o

GROŹNF WRZENIE FLOTY AK6IELSKIFJ
LONDYN. PAT. —  Admiralicja zmniejszeniem żołdu, a to celem przed 

podyje: Komendant eskaary, przeby- stawienia ich dla 
walącej na wodach Atlantyku, doniósł, nia ministerstwu

lera, który stanie na czele zespołu prowa­
dzącego komedię muzyczną.

Teatr „Banda", który powsiai pod kie­
runkiem Tuwima, Hemara i Jarosst ‘ego, a 
składać się będzie z b. zespołu „Qui Pro 
Quo“, znalazł finanistę i rozporządzając 
5 tys. doi. rozpoczyna scz >n w końcu W Tze-
śnia w lokalu kma „Paru

Wreszcie zrzeszenie b arco/ow  teatru 
„W esoły Wieczór" i „Morskie Oko" prowa­
dzić będzie teatr rewji „Wesołe Oko".

M agistrat pragnie jeszcze w  tym tygo-

Zatarg teatralny został po ratyfiko­
waniu wstępnej umowy, zawartej mię­
dzy ZASP-ęm a przedstawicielami Zw. 
dyrektorów zażegnany.

m w h v -  staivi<m 5n ich  rila rlnfszesm  ro z n a frz e -  Nujweżmejsze postanowienia urnowy ^ą magisirar pragnie jeszcze w  rym tygoprzeby tawter t ich . la da.szego rozpatrzę następujące: 1) zasadą długości kontraktu <jniu uruchomić swoje :eatrv dramatyczne.
_ . domosł, ma ministerstwu marynarki. U euług będzie 12 mie dęcy. Jest to jednak tvlko za- Teat ma r ertuar Drzyfe0tuWan ■ ,

ze ogłoszenie zmniejszenia żołdu ma- ostatnich wiadomości, adnuraucja po- s?da. jesłi bow ?m po 8  miesiącach sezonu k;ika pr(yb rystarczyloby *v zupeMośc do
rynarzy wywołało wzburzenie wśród stanowiła przerwać tymczasowo ćwi- dyrekcja wykaże choćby najmniejszy defi- ^ byfja prernier.
części marynaizy. W obec tego oożą- ezenia flory na Atlantyku. Sprawa żoŁ £  :1 “ ,caent ' v j. U r S  Na swói wv;ączny mchunęk agistrat w
aane jest zawiesić odbywające się ma- du dla marynarzy będzie przedmiotem wyci, aibl tez -- t ,_ztery miesiące dyrek- żadnym wypadku teatr- ■, nie ąprowadąi.
nev/ry oraz wydać rozkaz okrętom, by oadań, które następnie przedstawione cja odda im w zarząd salę po potrąceniu dyrekcja |jest.Tjuż̂  |Zwłn,jgta kontrakt z dv-

kosztówi administracyjnych, 2) Mnimum ga- rektorempowróciły do portów na czas rozpa- będą admiralicji, 
trywania niedomagań, wywołanych

w b l i n i e

Zi '

K r y z y s  © p a t o w y  w S s w i s t a c B
Tonieważ do- ckiej wydała w tych dniach zarządzęPAT.

n a d z ie je  na z w ię k sz en ie  nie o k o n ieczn o śc i s ta s o w a n ia  w  p rz e -  rączkowa praca we wszystkich teatrach.
MOSKWA 

tychczasowe
produkcji węgłowej w zagłębiu
nieckiem zawiodły, Sowietom grozi nalnej jaknajwiększej 
tej zimy kryzys opałowy w daleko wszelkiego rodz 
większym stopniu, iż w roku ubiegłym, ności wysokogatunkow ego węgla do- 
W przewidywaniu tego kryzysu rada nieckiego 
komisarzy ludowych Ukrainy Sowie-

kontrakt z dy- 
Chaberskim — rozwiązany.

zy ustalono na zł. 306 dla aktorów' i 2 0 0  zł. Dz trżaw a też nie w ro d z i w' rachubę
dla adeptów. 3) Przymus należenia do porieważ niema reflektantów.
ZASP-u został zatrzymany. 4) początek se- Formą, na której oprze sią gospodarka
zonu teatralnego przesunięto o miesiąc, t. j. teatrów 'miejskich, będzie t. zw. administra- 
będzie się rozpoczt nał 1 października. cia poręczająca. Sceny dramatyczne Magi- 

W ten sposóh 'nareszcie został zatarg zli s z określonym budżerem ^któregO Hie
- kw .dow .n- i już wczoraj napoczęła się go- bedzie przekro-zyc oojąc ma red.
-  ra-zkowa nrai .i we wszystkich teatrach. Stefan Krzywoszewsk , który będz e „e

dyrektorem administracyjnym wszy-„  • • , 1  ralnvm
Do- m ysie , tra n sp o rc ie  i g o s p o d a rc e  k o m u - Dyr. Szyfman rozpoczął pertraktacje ze stkich miejskich scen.

o sz cz ęd n o śc i swoiń, b. zespołem. Boniew aż_ zachodzi tu ‘ M iasl0' dostarcza bezpłatnie gmachów, 
iu o p a łu , w  sz c z e g ó ł-  kompkkaeja co do ■'obowiązania za salę na opa)u oświetlenia, dekoracyj, gazu, wody - 
•' - ■ ul. Chłodnej, za którą aktorzy musieli dac ’ a vszvstkie wt J: tki związane ’1 :.d-

gwarancję 1 0 0 0 0 0  zl. niewi; lomo jeszezg. F :r ,-stracia gmachów, 
teatrów szyfmanowskich °czy cały 

zostanie
zespół b. 
zpowrotem zaangażowany. Gdyby



S Ł O W U

ć C H  4 K R A J O W E Gandhi żqda suwerennych Indji
Nowogr6dzka komunikacja

Jest z nią niedobrze Gród wojewódz­
ki <>ddany jest na laskę dwóm środkom lo­
komocji: po pierwsze jwązkotorówce, po 
drugie autobusom Rzeczy znane, dobrze 
znane...

Wiem, wiem o tern. Coż począć, skoro 
przy tym „komunikacyjnym dualizmie" za­
wody łacno podróżnych spotkać v$ogą

W ąskotorowka, to ma dc siebie, że się 
wlecze. Żyjemy w dobie szybkości, szybko­
ści, ieszcre raz szybkości, w  dobie ustana 
wiania coraz to nowych jej rekordów. Czyż 
dziwić się nie można, że ten : ów z nowo- 
gródzian ponad ślamazarną kole; nowogródz 
ką przekłada szybkie autobusy?

1 dlatego to w pociążku nowogródzkim 
puściej i puściej, a w autobusach też nie- 
pełno ile że czasy ciężkie mamy i na podróż 
każdy w  ostateczności tylko się decyduje.

Owóż jeden zazwyczai autobus mię­
dzy Nowogródkiem i Nowojelnią kursuje, a 
v. jedynym autobusie choćby najszybszym, 
łatwo o defekt o opóźnienie. i kolei nor­
malnotorowej w  wowojelni nikt przecież 
do czekania na spóźniony autobus nowo 
grodzki zmusić nie może. Autobus zaś spóź­
nia sję nie tylko wtedy, gdy mu się co« w 
drodze wydarzy, ale i wtedy, gdy zapjźno 
z Noswcgródka wyjedzie.

Ot, np. w piątek, 11 września, był taki

wypadek, że autobusik, mający swą godzi­
nę odjazdu oznaczoną na 6  m. 2 0  rano, nie 
tylko że o tej godzinie nie ruszył, ale go i 
wcale nie było

Poprostu szofer zapomniał, czy też inne 
jakieś nieporozumienie zaszło. Któż to 
wiedzieć może?

A przed wspaniałym dworcem autobuso 
wym (jest taki, coprawda niewykończony 
jeszcze, w  Nowogródku) ludziska gotowi 
eto drogi zbierać się poczęli.

Co robić? Jak do Nowojelm dojechać? 
Kolejka już dawno odeszła, a autobusu, jak 
niema, .ak niema.

I dopiero gdv zegar na wieży katedralnej w 
Wilnie (mówię o Wilnie dla plastyczności, 
bowiem w  Nowogródku wieży zegarowe; 
nie znaleźć), godzinę wpół do siódmej wy 
dzwonił, autobus się zjawrł.

Nie był on ani zadyszany, ani zażenowa 
ny, słowem jakby nigdy nic. I p łdróżni sło 
wa nań nie rzeki, radzi, że wogóle przyje­
chał.

W  każdym razie przygoda niemiła, zwła 
szcza wobec Reisefiebc podróżników.

Czy nie dobrzeby było zaasekurować 
nerwy podróżnych jednym policjantem, nor­
mującym ruch autobusowy w Nowogródku 
— wojew ódzkiem mieście ziem północno- 
wschodnich? Mik.

LONDYN. PAT. —  Gandhi, prae- 
maAiając na konferencji Okrągłego 
Stołu, oświadczył, że orzybył na kon­
ferencję z infeneią żyw ego współdzia­
łania i zamierza uczynić wszystko, co 
tylko będzie możliwe, aby znaleźć 
punkty porozumienia. Jest mu przy­
jemnie, że może zapewnić rząd W iel­
kiej Brytanji, że wcale nie zamierza 
przyczyniać mu trudności. Jeżeli w  ja­
kiejkolwiek chwili konferencji uświa­
domi on sobie, że nie może być w ni- 
czem pożyteczny dla prac konferen­
cji, to bez chwili wahania wycoia sie  
z niej.

Gandki odczyta! mandat, jaki o- 
trzymał od kongresu panindyjskiego, 
w którym kongres wvraża życzenie, by 
główny cel, to iest osiągniecie niepo-

diegłOści Indyj, pozostał nietknięty o- 
raz aby delegacja indyjska na konfe- 
cancjS w pracach swych kierowała się 
tym naczelnym celem, w szczególno­
ści dążąc do tego, aby zapewnić na­
rodowi indyjsKiemu kontrolę nad ar­
mią oraz sprawami zagranicznemi, fi­
nansami i polityką gospodarczą, oraz 
by  uzyskać przeprowadzenie drobia­
zgowej kontroli przez bezstronny try­
bunał w zakresie tranzaKcyj finanso­
wych rządu brytyjskiego w  Indjach.

Dalej Gandhi podkreślił, że Kon­
gres dopuszcza możliwość pozostawa­
nia nadai w  blisKięi łączności z W iel­
ką Brytanją, ale na zasadzie zupełnej 
równowagi obu stron oraz z zastrze­
żeniem prawa każdej stronv wystąpię 
ma w  każdej chwili z tego związku,

KOMUNISTYCZNY KOMITET „LITERACKI11
P O D  K L U C Z E M

N i e z w y k ł a  d y s p u t a  w  B e r lin ie
NA TLE STARCIA KOMUNISTÓW Z SOCJALISTAMI

Z Ż Y C I A  S Ł O N I M S K I E G O
Posiedzenie Pożyczkowej Komisji Oćhu- 

dowy w S łonim ii W dn>u f4 b. m. :dby- 
to się posiedzenie Pożyczkowej Komisji Od­
budowy pow słortimskiego, na ktorem roz­
patrzono podania o umorzenie pożyczek u- 
dzitlonych mieszkańcom gmin: czemt rsk.e , 
azydłowickiej i dereczyńskiej w iioś^. 240.

Komisja, biorąc pod uwagę uężki stan 
gospodarczy tutejszego rolnika, oraz dobre 
zużycie udzielonych pożyczek w większo­
ści wypadków prośby petentów ooinjowała 
przychylnie (na umorzenie)

Dla mieszkańców innych gmin zwołane 
zostaną posiedzenia Komisji na 5 i 20 paź­
dziernika r. b.

Posiedzenie Zarządu T -w a Organizacji 
i Kółek Rolniczych w Słonimie. Wczoraj, 
14.9 r. b., nod przewodnictwem p. posła 

Emeryka hr. riutten-Czapaidego odbyło się 
posiedzenie Zarządu T -w a Organizacyj i 
Kótek Rolniczych w Słonimie, Na zebraniu 
tem rozpatrzono sztreg  spraw charakteru 
wewnętrznego.

Podwyższenie cen na chleb. Dowiaduje­
my się, że włauze wojewódzkie zezwoliły 
na zwyżkę cen na następujące przetwory 
zbożowe: chlęb razowy 23 gr., szutrowany 
28 gr. i pytlowy (65 proc ) 38 gr. za 1 ki- 
log am,

Podniesienie cen spowoaowana zostało 
zwyżką ceny żyta.

Fatalne skutki pozostawiania umysłowo- 
chorych bez opieki. Jak już donosiliśmy 
wczoraj, na linji kolejowej Slonim — Alber­
tyn wpadła pod pociąg osobowy Nr. 718 
komunikacji Baranowicze — Słomm — War 
szawa Wii. n.enstalonego nazw ;ska kobieta

Przeprowadzone dochodzenie .. statiło, 
że kobi< tą tą  była mieszkank-a m. Sion.ma, 
Józefa Linckiew czćwna od 2-ch lat umy­
słowo chora, która błądząc w  okolicy tinji 
kolejowej wypadła Dod pociąg osobowy, któ­
ry odciął iej głowę, nogi i zmiażdżył tuło­
wie.

Jest to fatalny skutek pozostawiania u- 
myśłowo-chorych hez opieki.

BERLIN. PAT. — Zapowiedziane od sze­
regu tygodni wielkie zgromadzenie, na któ- 
rem miała się odbyć publiczna dysputa 
n-mędZy przedstawicielem partji socjal-de- 
mokratvcznei z iednej strony a jednym z 
nrzywódców pćJtji komunistycznej z dru­
giej, odbyło się wczoraj wieczorem w ol­
brzymiej sali Sport-Palastu. Już w godzi­
nach popołudniowych w całej okolicy, przy 
legającej do Sport-Palastu, poczęły się gro­
madzić liczne grupy komunistów, demon­
strujących przeciwko Reichsbannerowi, peł­
niącemu straż ze strony partjli socjal -  de­
mokratycznej.

Poiządek na ulicach mógł byc tylko z 
trudem utrzymany, przy cześciowem zam - 
krięciu poszczególnych ulic. Policja musia­
ła kilkakrotnie czynnie interweniować, uży­
wając orzytem patek gumowych. Magazy­
ny dzielnicy, w której znajduje stię Sport- 
Palast, już wcześniej były pozamykane w 
obawie przed ekscesami.

Ze względu na olbrzymie masy ludzkie 
jakie po godzinie 6 -ej wieczorem zaległy

okolice, ruch komunikacyjny został zatamo­
wany i skierowany na sąsiednie ulice. W 
chwili otwarcia bramy Sport-Palastu, oko­
ło godziny 7-ej, doszło do starcia z policją. 
Uciekający w popłochu tratowali się na­
wzajem, w  wyniku czego 5 osób zostało 
ciężko rannych, a 25 lżej.

Tymczasem na sali, wobec 9 tysięcy 
zgromadzonych, toczyła się dysputa. Pierw­
sze zabrał głos poseł socjal-demokratyczny 
Kuenstler, krytykując w ostrych słowach 
taktykę komunistów, którzy podczas akcji 
plebiscytowej nie zawahali się wystąpić so­
lidarnie z hitlerowcami i hugenbergowcam'.

Odpowiadając na zarzuty, przedsta s i ­
cie! komunistów Neumann zarzucał socjali­
stom między irnemi, że wszędzie tam, gdzie 
ich przywódcy są u steru państwa, np w 
Prusach, tolerancja wobec organizacyj na­
cjonalistycznych i faszystowskich, a więc i 
Stahlhelmu, jest największa Mowc zakoń­
czył przemówienie gloryfikacją Rosji so-yie- 
ckiej. Podczas śpiewania m iędzynarodow i 
powstała na sali bójka. Policja musiała in­
terweniować.

DEKALOG MŁODZIEŻY FASZYSTOWSKIEJ
STOŁPCE

— Akaoemja żałobna ku czci ś. o. T a­
deusza Hołówki. Wieczorem dn. 13 b. m., 
w  loka'u Ogniska Kolejowego odbyła się 
akademja żałobna ku czci ś. p. Tadeusza 
Hołówki. Na program akademji złożyły się 
przemówienia, pp. starosty powiatowego A. 
Kutwiecia, posła J. Gorzkowskiego. d -ra  
Syrkina, M. Machteja i St. Jankowskiego; 
nastęonie pienia ża’obne chóru pod kier. p. 
E. Ratkiewicza, deklamacja okolicznościo­
wego wi :rsza p. J. Rolickiego, zakończone 
marszem żałobnym, wykonanym przez or­
kiestrę 'miejsc, garnionu KOP.

Na akademję przybyło bardzo licznie 
miejscowe społeczeństwo — tak, że publicz 
ność nie mieściła się w lokalu. Nie brakło 
nikogo z przedstawicieli społeczeństwa wszy 
stkich narodowości I rzecz charakterystycz­
na. że w momentach silniej podkreślanych 
przez mówców — tak Polak, jak Żyd i Bia- 
rusin ścierali napływające łzy z oczu.

Społeczeństwo stołpeckt nie tak dawno, 
bo 22  lipca skupiło się w Stołpcach wokół 
s. p. świetlanej posraci Tadeusza Hołówk-, 
który wówczas obiecywa1, że zajrzy ao 
Stołpców we wrześniu — więc ter- większy 
żal no Nim, bo któż się mógł sp o d z w a ć , że 
Go już we wrześniu nie stanie?

ska Zw. Gospoayń Wiejskich Bortkiewicz ■ 
wa i agronom powiatowy inż. Kiryłło. W 
imieniu uczenie odpowiedziała jedna z przo­
dujących, dziękując przewodniczącemu Sej­
miku Świeciańskiego oraz kierownictwu 
Szkcćy. Po spożyciu gospodarskiego pod­
wieczorku (bardzo „macznie przyrządzone­
go przez uczeńice Szkoły) uroczysty ten 
dzień Szkoły Rolniczej, tobrze zorganizo­
wany i w  szczerym nastroju przeprowadzo­
ny, zakończył się, oozostawiaiac wśród o_ 
becnych bardz. dodatnie wrażenie.

LIDA
— T r a g i c z n e  s a m o b ó j s t w o .  — 

Dokonał samobójstwa przez napicia się esen­
cji octowej mieszkaniec Lidy Iwacewicz W i­
ktor. Przyoyły lekarz stwierdza rgon. Przy­
czyną samobójstwa były, jak wskazują pierw 
sze dochodzenia, nieporozumienia rodzinne.

RZYM. PAT. — Sekretarjat partji faszy­
stowskiej wydał tego rodzaju dekalog dla 
młodocianych faszystów:

1) Bóg i ojczyzna. Każde inne uczucie, 
każdy inny obowiązek stoją na drugiem 
miejscu.

2) Kto nie jest gotów oddać ciało i du­
szę ojczyźnie i służyć Duce bez dyskusji — 
nie jest godzien noszenia czarnej koszul. 
Faszyzm gardzi wiarą uwarunkowaną i pół- 
charakterami,

3) Używaj całej swej inteligencji, aby 
zrozumieć rozkazy otrzymywane i całego 
swego entuzjazmu dla posłuszeństwa.

4) Zdyscyplinowanie nie jest Jedynie cno 
tą żołnierza — powinno stać się chlebc-m co 
dziennym i w każdej okoliczności.

5) Zły syn i niepilny uczeń nie są faszy­
stami.

6 ) Podziel swój czas w taki sposób, aby 
praca była przyjemnością, a rozrywka dzia­
łaniem.

7) Naucz sie cierpieć bez skargi, być u- 
żytecznym bez życzeń nagrody i służyć' bez 
rachuby na kompensaty.

8 ) Dobre uczynki są tak, jak działania 
wojenne i nie mogą być przerywane w  po­
łowie. Rób tak, aby je doprowadzić do o- 
statecznych konsekwencyj.

9) W  ciężkich chwilach pamiętaj, że ra­
tunek tkwi w  odwadze

10 ...i co dnia dziękuj pobożnie Panu 
Bogu, że stworzył cię Włochem i faszystą.

Straszliwe sKutki powodzi w Chinach

ŚWIĘCIANY.
— Żeńska Szkoła Rolnicza. W  dniu 13 

b. m. w Sejmikowej Żeńskiej Szkole Rol­
niczej w Święcianach odbyło się uroczyste 
zakończenie kursu, W  godzinach przedpołu­
dniowych Sejmikowa Komisja Szkolna pod 
przewodnictwem p. starosty powiatowego i 
przy udz ale wojewódzkiego inspektora rol­
nictwa p. Gawęckiego, przedstawiciela Okr. 
T -w a O. i K. Roln. „raz agronoma powia­
towego zbadała stan gosj idarki szkolnej 
oraz przyjęła sprawozdan.e kierowniczki 
szkoły n Perkowskiej. Następnie został o- 
m ów ony nowy program nauczania prze­
słany przez Ministerstwo Rolnictwa Należy 
podkreślić, że Szkoła Rolnicza w Sw;ęcia- 
nacb została wyznaczona przez Minister­
stwo jako szkoła próbna przy opracowywa­
niu programu nauczania Są w projekcie 
kursy 5-miesięczne, 9-miesięczne i o^jazdo 
we krusy 3-miesięczne.

O godzinie 15-ej tegoż dnia przy udzia 
le wspomn-anej Komisji, rodziców, uczenie 
oraz licznie zebranych gości, odbył się po­
kaz prac wychowanek Szkoły, następnie 
sprawozdania uczenie z poszczególnych 
działów nauczania, wreszcie rozdanie świa­
dectw kończącym kurs. Po rozdaniu św ia­
dectw 16 ucztnicam przemawiali oo rich 
pp. starosta powiatowy Stefan Mydlarz, 
insp. Gawęcki, inso. szkolny Balun, preze-

^rzyjm ą dztecl

HANKO U. PAT. W edług ostatnich da­
nych, szkody, wyrządzone wylewem rzek, 
Yang-Tse, przedstawiają się następująco:

Ł ogólnej ilości 100 tysięcy d »mo mie­
szkalnych ocalało tylko kilka. W Uchauu 
woda zniszczyła całkowicie 45 tysięcy do­
mów, Ludność z Uchanu w liczbie 1600 ty ­

sięcy osób poniosła dotkliwo straty. 164 ty ­
siące osób pozbawionvch j’esf całkowicie 
środków do życia. W  Hankou oraz mnych 
miastach dotkniętych powodzią wybuchły 
epidemje, których oliarą pada dziennie 300- 
400 osób.

w śródrmeściu od lat 7, 8. Kurs nauk 
oddz. II ewentualnie przygotowanie 
do wstępnej klasy. Informacje w Adm. 

.S łow a'

N a j w i ę k s z y  s n a d e k  n a  ś w i e t l e

KTO WYGRAŁ?

NOWY YORK. PAT. — Największym 
spadkiem, jaki Kiedykolwiek zarejestrowano 
\  Stanach Zjednoczonych, był spadek po 
znanym multimiliooerze i sportowcu Payne 
Whitney, który zmarł w roku 1927. Sprawo­
zdanie sadu spadkowego kłóry dopiero te ­

raz ukończył swoją pracę w  tej sprawie, 
wykazuje, że Payne Whitney pozostawił 
230.301.017 dolarów majątku. Podatek spad­
kowy od tej sumy wynosił 22 miljony dola­
rów Na cele dobroczynne i naukowe zapi­
sał Whitney 67 miljonow dolarów. Resztę 
otrzymała najbliższa rodzina.

WARSZAWA. P A T . —  15 b. in., 
w  5-tym dniu ciągnienia 5 klasy 23 
Loterji Państw ow ej, główniejsze w y­
grane padły na numery

25 tysięcy złotych —  194.975 i 
164.492, 20 tysięcy złotych —  53,697, 
po 10 tysięcy —  204.345 i 232.801, 
5 tysięcy —  206.023, po 3 tysiące —  
po 10 tysięcy — 204.345 i 132.801, 
104.436, ‘106.754 i 202.320

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STIJlDlMffKIEGO

KTO SZYBKO DAJE, TEN DWA RA­
ZY DAJE —  GL GD i NĘDZA NIE 

CZEKA!
Konto P-K.O. nr. 82 i00

DO N A B YC IA  w  KSIĘGARNI ZA W A D ZK IEG O
ZARYS STATYSTYCZNO-EKONOMICZNY ZIEM POŁ NOCMO-WSCHOD. 1B22 r. 4 li. 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO LITEWSKIE 1922 łŁ 2 w,
REFORMY I PRZEWROTY AGRARNE EUROPY POWOJENNEJ 1 POl-SKl 

1926 ROK, 10 ZŁ.
„POLITYKA POLSKA 1 ODBUDOWA PAŃSTWA" odpowiedź na książkę 

Dmowskiego — 2 zl.
ZAU ADN1ENIF USTROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRAUSTYCZNEJ 

1928 ROK. 3 ZŁ.
7  PR2EŻKC I WALK — 10 ZŁ.
ZIEMIE WSCHODNIE I WARUNKI ICHKOŻWOJU "92? R. — 4 ZŁ.
DALEKI WSCHÓD W  POLITYCE *  WIATO WEJ 1930 R. — 5 ZŁ.
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W c”niu 10 b. m. policja wkroczyła do 
miestkania Izaaka Lwa przy ulicy Żórowiej 
w Warszawie, gdzie zastano w toku obrad 
kilku wybitnych działac-y komunistycznych 
z grupy t. zw. literacKiej.

Na podstawie znalezionego w  mieszka- 
nii, kompromitującego materjaiu, policja 
aresztowała Jana Hempla vel Moszka Grynsz 
pana, W ładysława Broniewskiego, Aleksan­
dra Elję Chwata, piszącego pod pseudoni­
mem Aleksandei Watt, Edwarda jaiiusa i 
izaaka Lwa, studenta medycyny, orata żony 
Chwata.

W edług intormacyj, pochodzących ze źro 
del miarodajnych, policja obserwowała wszy 
stkich pięciu aresztowanych z przerwami od 
dwóch lat, W  toku obserwacji zdołano usta 
lić, że ood wodzą Jana Hempla i Władysła­
wa Brotuewskiego, utworzono coś w rodzą 
iu komunistycznego komitetu literackiego, 
który odbywał stałe zebrania Zebrania te 
były w ostatnich czasach częstsze, zwłaszcza 
przed ostatnim strajkiem tram wajarzy w ar­
szawskich i p rze j lóżnego rodzaju uroczy­
stościami koniunistycznemi. Komitet literac­
ki rozporządza! znacznemi funduszami, jak 
wykazują znalezione podczas rewizji, doko- 
narei w mieszkaniu lzaak.» Lwa, zestawienia 
kasowe, miesięczne budżety obracały się w 
granicach od 80 do 100 tysięcy z i  Budżet 
za czerwiec r. b. w związku z wydatkami 
na Dropagandę strajkową >vśród tram waja- 
n y  warszawskich, wyniósł 270.000 złotych. 
Dzięki tak poważnym funduszom, członko­
wie komitetu literackiego mogli w sprawach 
propagandowych odbywać podrożę, używa­
jąc wagonów sypialnych, aeroplanów i in­
nych, zawsze komfortowych środków komu­
nikacji

Podczas rewizji, desonanei w  dniu 10 b. 
ni. o godz. 7 wiecz. w  mieszkaniu Izaaka 
Lwa, znaleziono trzy walizki, wypełnione 
nielegalnemi wydawnictwami sowieckie™, 
rękopisami artykułów, wśród których wyróż 
niają się różnego rodzaju „listy otwarte" 
zawierające protesty przeciwko metodom 
traktowania więźniów politycznych w Pol­
sce. Cały szereg tych „listów otw artych" 
adresowany był do cudzoziemskich organi- 
zacyj literackich, a przedew szystkien do 
Pen-Clubów. Ponadto znaleziono liczne odpi 
sy i oryginały korespondencji z moskiewską 
międzynarodówką komunistyczną, której war 
szawska grupa literacka zwracała uwagę na 
taki poświęcania przez „komintern" zbyt ma 
lej uwagi na postępy propagandy komuni­
stycznej w  Polsce wogóle, a  w  szczególno­
ści w Warszawie. Znaniem konrmistyc znej 
grupy literackiej największe naw et „zdoby­
cze rewolucyjne" na prowincji polskiej nie 
będą miały znaczenia, jeżeli jednocześnie ak 
cja komunistyczna nie będzie z wytężeniem 
prowadzona w stolicy. Korespondencja z 
Moskwą prowaazona była w języku rosyj­
skim 1 niemieckim.

Ponadto w archiwum komunistyczne^' i 
komitetu literackiego znaleziono prawie 
wszystkie rękopisy odezw I wydawnictw, 
które ukazały się ostatnio z podpisem Komu 
nistycznej Partji Polskiej, lub podporządko 
wanych jej organizacyj na całym terenie pań 
stwa. Jednocześnie znaleziono rękopisy arty ­
kułów, ukazujących się w  „Miesięczniku Li­
terackim', wychodzącym pOa redakcją Alek 
sandra W atta. Prawie wszystkie te  aitykuly 
są  tłumaczeniami z wydawnictwa komuni­
stycznego „Internatiotiale Fresse-Koresspon 
denz". Znaleziono jednocześnie instrukcje 
moskiew sklej międzynarodówki komunistycz 
nej, zawierające nakaz spotęgowania akcji 
prasowej w Polsce i skrypt projektu maso­
wej akcji propagandowej w związku z no­
wym regulaminem -więziennym 1 z projektem 
rządowej akcji niesienia pomocy bezrobot­
nym. Masowa akcja komunistyczna przeciw 
ko nowemu r łgulaminowi wieziemietnu i 
przeciwko sposobom niesienia pomocy bez­
robotnym, miała być przez, aresztowany w ła­
śnie komunistyczny komitet literacki przenrc 
wadzona w jesieni.

Jak nam komunikują —przeglądanie ol­
brzymich ilości materiału prasowego 1 pro­
pagandowego, oraz pr7**sluchiwanie areszto­
wanych trw a hez przerwy.

Moszek Grynszpan, kilka crotnie już przez 
policję dawniej aresztowany. Hempel byl w 
swoim czasie kandydaiem do senatu z listy 
Nr. 5, zgłoszonej przez komunistyczny zwią 
zek proletariatu miasi i wsi. Poważne s ta ­
nowisko zajmował Hemoel w  komunistycz­
nym ruchu literackim i dziennikarskim, jest 
autorem licznych broszur komunistycznych 
i redaktorem pisma „Kultura Robotnicza", W 
jłolsKim ruchu wolnomyślicielskim, oraz orga 
uizacjach esperanckich odgrywał Jan Hempel 
również dużą rolę. W arszawski sąa okręgo­
wy skazał go w swoim czasie na 2 łata 
twierdzy W  r. 1927 aresztowany byl Hem­
pel w związku z likwidacja centralnego ko­
mitetu komunistycznej partji Zachodniej U- 
krainy. W  r. 1928 kandydował do sejmu i 
senatu z komunistycznej listy Nr. 13. W  ro 
ku 1930 był ponownie aresztowany i oskar­
żony z art. 102 K.K., iednak pozostawał na 
wolności za kaucją 500 zł. Przez jakiś czas 
był Hemjłel kierownikiem wydziału rolnego 
Kom. Partji Pol. i członkiem wydziału kul­
turalno-oświatowego. W  czasie ostatnich 
wyborów Hempel Kandydował znów do se 
natu z listy komunistycznej Nr. 22,

Drugi z aresztowanych — Władysław 
Broniewski jest znanym literatem, autorem 
większego zbioru wierszy. Broniewski byl 
członkiem centralnego sekretarjatu między­
partyjnego dla walki o amnesij** dla więż 
niów politycznych 1 kierownikiem placówki 
komunistycznej „Studio*, miej zczącej się 
jirzy ul. Pańskiej 15, a  następnie w zamknię 
tym przez władze lokalu z.wiązku tramwaja 
i zy przy ul. Leszno 27.

I

)

W WIRZE STOLICY

Kilka ciekawych szczegółów komuniku ją 
nam o personarjach aresztowanych człon­
ków komunistycznego komitetu literackiego. 

Na czele komitetu stal Jan Hempel vel

DESZCZ, DESZCZ...
Mamy niekorzystne położenie geograficz 

nc, ant\ patycznych sąsiadów, mamy podła- 
wą glebę, mało bogactw naturalnych, mamy 
za dużo mniejszości, za mało pieniędzy, no 
i nadonćai mamy wstrętny klimat.

Co za tumany ci nasi praojcowie, że 
klapnęli nad Wisłą. Nie mogli, leniwcy jed­
ni, pchnąć się trochę dalej — do Hiszpanji, 
do Włoch, do jugosławji chociażby. Kiedyż 
wszędzie lepiej jak u nas —  gdzie porów­
nać klimat Ukrainy z Ynaztwieck.m. 7ima — 
to zima, lato — upał, słonce.

U nas pora deszczowa w całej pełni. Od 
I-go  sierpnia począwszy, deszcz leje bez 
przerwy. Rano deszcz, w południe deszcz, 
wieczorem deszcz — w nocy zato ładnie.

Jakie koszta z powodu tego potopu. W 
normalnych warunkach gra Się rakietą trzy 
tygodnie — teraz co parę dni połowa strun 
nawala. A turnieje! Klęska — nie można 
przeczekać kapuśniaka, bo orzyjdzie ulewa t 
kierownictwo każe grać — po secie z ra­
kiety została tylko rama. W sześć tygodni 
reperowałem struny 18 razy — czy to szlag 
nie może trafić z rozpaczy!

Albo wydzliał kobiecy. Jeszcze gorzej. 
Jak pogoda, to się mówi do dziewoi: „pói- 
dźiemy na spacer" i hajda do parku, czy w 
pole, cz> w iwjklmę nad Wisłę. Koftjum ką­
pielowy, podczas skwaru nie ma się apetytu 
-— tanio i wygodnie. W porę deszczowa 
dziewczynko mówi: „chodźmy do kina,
chodźmy do kawiarni". Wielka mi frajda' 
za te trochę ciemności bulić 6  zł. czy za te 
trochę kawy 4 plus 20 gr. za szatnię. Nie — 
z kobietami w deszcz lepiej się nie zadawać.

Dobrze, jeśli ktos nie pracuje. Ooegaaj 
mżył mały deszcz, teraz leje duży — wszyst 
ko jedno. Biedny urzędnik, co czekał jede­
naście miesięcy na urlop, nie zapatruje się 
tak pogodnie na kwestję pogody. Jego dia­
bli biorą, że póki siedział w  buirze, to moż­
na byto z parasolem chodzić po ulicy, a iak 
ma fajerand, to chyba tylko w kostj imie 
nurka. Klnie bidulek, śpi i je — co ma ro­
bić rnnego podczas urlopu?

Do W arszawy przyjechał pewien Anglik, 
siedział tydzień i drugi — deszcz i deszcz. 
Ogromnie się ucieszył: „toż to Kłamcy, — 
iwiołał, — opowiadają, że nasz klimat lonayń 
ski jest najwstrętniejszy na świecie Też! 
Cóż to przykrego taka mgła — cicho, ciepło, 
idzie się z latarką jak w biały dzień".

— I nie jest się mokrvm? — zapytało 
oare osób.

— Skądżeż —  mgła to nie deszcz.
W szyscy westchnęli i przeklęli raz je­

szcze prochy pra-słowian. żebyż choc po­
szli na północ: Kar.

Spieszcie do p a ry ż a , 
B0 BĘDZIE ZA PÓŹN3!..

Kryzys, a  raczej piękny bukiet 
w szelakich kryzysów, jąki możemy 
podziw iać obecnie, w ytw arza istny za­
męt w  głowie.

Nie m ożna już zr.aleźć żadnej dzie 
dżiny życia politycznego, ekonomicz­
nego. społecznego, Kulturalnego i t.d., 
k tóraby funkcjonowała norm alnie; z 
drugiej zaś strony nikt ze zwykłych 
śmiertelników nie może zrozumieć o co 
właściw ie chodzi i laka jest przyczyna 
kryzysu.

W  życiu ekonom.cznem istnieją ja­
kieś dziwaczne praw a i niesam owite 
tajemnice, wobec których głupieje każ­
dy człowiek.

Donoszą np. gazety o szm uelow a- 
rau z Łotwy do Polski. . polskiego cu­
kru! Kontrabandziści podobno zarabia 
ją  do  stu procent —  tak  tani jest pol­
ski cukier na Łotwie!

Ale niby dlaczego cudzoziemcy mo 
gą płacić za nasz cukier trzy razy 
mniej, niż m y?... —

Ale cukier polski, niedostępny dla 
Polaków, jes t bagatelka w porów na­
niu z nonsensami, które się dzieją na 
szerokim świecie.

W iemy, że istnieją w Europie i 
Amervce wielomilionowe rzesze bez­

robotnych, że w Indjach i Chinach pa­
nuje straszliw y głód. że ludzie, jak 
szarańcza mszczą rośliny i drzewa, od­
żyw iając się traw ą i korą, że tysiące i 
tysiące nieszczęśliwców giną z głodu...

Nędza, straszliw a panuje nędza...
C ó£ więc się stało? Ziemia nie ro­

dzi? Ludzie nie chcą, lub nie mogą 
pracow ać? Pieniędzy brak na urucho- 
nienie fabryk i w arsztatów ?,..

N ie'
Ameryka, która korzystając z w oj­

ny, zagarnęła 50 pioc. zapasów  złota 
m onetarnego, posiadanego przez cały 
świat, ma jednocześnie stodm miljo- 
nów (! )  bezrobotnych!

Ludzie giną z głodu i nędzy, a jed ­
nocześnie jes t nadm iar wszelkich pro­
duktów!

W  r. 1930 nadprodukcja zboża wy­
niosła sto dw anaście miljonów centna- 

ó w  metrycznych!..
Artur Śliwiński w artykule p. t 

„Nędza z nadrr'aru  bogactw a'1 (Tyg. 
I lu s tr"  Nr. 37) tak mówi o zjawisku 
nadprodukcji;

„P rzem ysły  maszynowy, żelazny, 
elektryczny, automobilowy wykazują 
od r. 1924 stała tendencję do produko­
w ania ponad pojem ność rynku. Nad­
produkcja w e wspomnianych przem y­
słach w ciągu lat czterech ( 1 9 2 4  —  
28) wyniosła około 30 prac. A w cią 
gtt ostatnich lat pięciu zapasy pszeni­

c y  powiększyły się dwukiotnie. zapa­
sy cukru wynoszą 172 proc. zapasów  
w r. 1925, kawy —  390 proc., baw eł­
ny—  200 proc., kauczuku 238 proc., 
zapasy cyny i ołowiu wzrosły dwu­
krotnie, miedzi trzykrotnie, cynku pię­
ciokrotnie..

Ameryka Północna, Australia, Ka­
nada, Argentyna duszą się swem zbo­
żem, Kuba i Jaw a dławią się cukrem, 
Brazylja niszczy swe plantacje kawy. 
W szystkie kraje rolnicze cierpią na 
nadmiar swej wytwórczości. Jeszcze 
przed wojną rolnik t.ak tow ał urodzaj 
iako laskę i błogosław ieństw o Boże. 
Dziś po całym świecie. coraz głośniei 
rozbrzm iewają skargi z powodu H e­
ski urodzaju! I rzeczywiście, w stosun­
kach, jakie się wytworzyły, urodzaj 
staje się klęską. A to niepraw dopodob­
ne zjawisko ma w sobie coś. co prze­
czy logice i zdrowemu sensowi, ale 
rzuca złowieszcze światło na drogi, 
któremi, kroczy dziś ludzkość"...

Rzeczywiście —  wjechaliśmy na 
jakiś śleny tor i sami nie wiemv, jakie 
się znajdzie wyjście z trasicznej i dzi­
wacznej sytuacji!

Nic wiec dziwnego, że w obecnym 
czasie, gdy wszelkie logiczne rozumo­
wania i ścisłe kalkulacie biorą w łeb, 
zdezorjenrowani ludzie chętnie ucieka­
ją się do fantazjowania, lub pilnie się 
przysłuchują głosom przeróżnych pro­

roków i jasnow idzów , których nigdy 
nie brakowało.

Zaczęło się więc ponowne studjo- 
wanie t. zw. Centuryj proroctw  cłyn- 
nego astrologa z w XVI —  N ostrada- 
m usa (de Notre D am e), który ściśle 
przepowiedział wybuch rewolucji fran­
cuskiej i którego przepowiednie sięga­
ją roku 2000

W łaśnie w związku z owym astro­
logiem i z powodu nienormalnych 
współczesnycn stosunków, wywiązała 
się na łam ach francuskiego katolickie­
go dziennika „La Province“ wielka dy­
skusja na tem at najbliższej pizyszłości 
Francji, z nią razem i całej Europy.

P. Ferrieres, redaktor dziennika, 
zastanaw iając się nad różnemi przepo­
wiedniami i w yciągając ostrożnie wm o 
ski, spotkał się z pewnym protestem  
dwu czytelników, nie gorzej od redak­
tora orjentuiacych się w literaturze pro 
roczej, lecz mających więcej odwagi.

Otóż ci dwaj panow ie wręcz oświad 
czyli, iż rok b ieżą cy —  193! —  będzie 
dla Francji rokiem decydujących zda­
rzeń i strasznych klęsk, z których jed­
nak Francja wyjdzie zwycięsko.

D laczego właśnie ten rok, raczei 
jego niewielka już resztka, będzie 
świadkiem nadzwyczainyclr w ypad­
ków?.. No, bo przepowtodnie są ścisłe. 
W ypadki m aja  się rozegrać gdy; 1) w 
Paryżu hedzie wielka w ystaw a, 2)

Hiszpaąj,a zostanie republiką i 3 )  w 
miesiącu kw iatów  będą trzy księżyce.

Pierw sze dwa warunki są łatw e 
do stwierdzenia, co zaś do trzeciego, 
trzeba uwierzyć komentatorom pro­
roctw , .ż w maju b. r. były trzy pełnie 
księżycowe.

Ks. Charszewskt z W łocław ka na 
marginesie francusKich przepow iedni 
dodaje raka uw agę, dotyczącą  Polski;

„Marny a propos podobny znak 
czasu, pochodzący podobno z ust św. 
ks. Jana Bosco. Na zapytanie, skiero­
wane przez młodego Salezjana, Pola­
ka, księcia Augusta Czartoryskiego, o 
losy Polski, ks. Bosco miał przepow ie­
dzieć rychłe jej wyzwolenie, a po w y­
zwoleniu —  prześladow anie religijne 
w  roku, w którym m iesiąc maj będzie 
oglądał dwie pełnie księżycowe. To by 
ło w łaśnie w roku bieżącym. —  Pośpie 
szam nadmienić, że ta  sam a przepo­
wiednia zapowiedziała zwycięstwo Ko 
ścioła w Polsce, w ięc i Polski, skoro 
to prześladow anie będzie, rzecz pro­
sta dziełem czynników m iędzynarodo­
wych"...

W e Francji tr z y  księżyce, w Polsce 
dwa, —  ale przepowiedniom zawsze 
można uwierzyć, no bo i cóż innego 
mamy; obecnie do czynienia, jak nie 
w różby, loterje, m arzenia?

iPosłuchajmy jednak co mówią 0 
Firancii i jej losach różni ludzie:

Czcigodny ojciec de Rayignan, nak -tru­
ty kaznodzieja, od pewnego zakonnika koń­
skiego poczerpnąt takie niepokojące prze­
powiednie:

„Francja zostanie strącona ze swycL wą . 
żyn i zdeptana. Och, jak nieszczęsne hędą 
dla niej czasy, które przewiduję!

„Biada bogatym! Olbrzymi spisek prze­
ciw własności będzie usiłował oplątać nas, 
niby siecią. Zostaną spełniona ogromne 
zbrodnie i straszliwe kieski rozleją spusto­
szenie wśród narodów ziemi.

„Kościół ucierpi dość wiele zła; potok zła 
będz e chciał go zalać. Tymczasem pierw 5ze 
uderzenie dotknie majątek ■ bogactw -. Stam 
tąd skieruje swe uderzenie przeciw Kościo­
łowi. W szakże go Bóg mtrzyma i nie do­
puści, aby Jego Kościół został zatopiony. 
Będzie on, >ak opoka, o kb-rą sSę fale nie- 
godzówości rozbiją.

„Czasy te będą przeraźliwe, lecz krótkie 
albowiem Bóg. gwoli swoim wybranym, je 
skróci. Potrw uą one conajwyżej sześć mie­
sięcy".

Ks. Voclin, ze swej strony, Wypowiada 
się tok:

„Strumienie k-wi popłyń? w .oznych czę 
ściach Francji. Sekwana potoczy sw : fale 
zaczerwienione do morza. Faryż napełnią 
morderstwa.

„Podczas tego okropnego przesilenia, k o . 
ścioły będą zamknięte przez rozkaz, lub 
przez roztropność... Jego nieszczęścia prze- 
dłuż? się przez trzy miesiąc Dojdzie w 
mim io momentu tal- ponurego, że iwszystko 
będzie się zdawało stracone"

T
©

Ojciec Nectoux również mówi z naci-
skiem o gwałtach przeciwreligijnych w  oki 
sie żarnie zania orze*, który przejdziemy; 
ale również i o krótkiem trwaniu przesile­
nia. Pozatetm zapowiada zburzenie Paryża 

„W tej katastrofie zginie mnóstwo ludzi,



3

D O D A T N I  O B J A W
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PRACE W PODZIEMIACH K A TED R Y film o w e j taśmie
w

W ostatnim  numerze Tygodnika 
Rolniczego inspektor ogrodnictw a Will. 
Tow. Org. i Kółek Rolniczych1 p. Jan 
Krywko podaje w swym artykule na­
der niepokojące cyfry, dotyczące roz­
woju i stanu naszego sadownictw a.

Okazuje się, że z posiadanej w  z. 
wileńskiej spuścizny po ojcach 860 000 
drzew owocowych mroźna zima 1928 
—  1929 r. zniszczyła nam około
260,000 sztuk drzew owocowych. O - 
prócz tego obecnie rok rocznie zaprze­
staje owocować, lub ginie do 23.000 
sztuk drzew owocowych czy to z po­
wodu starości, czy też z powodu cho­
rób i uszkodzeń mechanicznych.

W wyniku powyższego, m etodą 
ścisłych obliczeń, docnodzimy do wnio 
sku, że do roku 1965 t. j. za 34 lata nie 
d o z ° s  ranie nic ze starych sadów , a  m ł o  
dych sadów  jak  się okazuje z cyfr przy 
.oczonych w tymże artykule, nie zakła­
dam y wcale.

Ta ilość drzew, jaka rok rocznie się 
Josadza, pokrywa zaledwie 12 proc 
wyżej wymienionych strat. Powodem 
ego jes t przedewszystkiem  brak go­

tówki u rolników, a także brak u wło­
ścian zrozumienia potrzeby zakładania 
handlowych sadów.

Bierność tę u włościan powoduje 
ich słabe rozgarnięcie gospodarcze. Go 
spoaarz takiej wsi skom asowanej sadzi 
drzewa owocowe dla ochrony chaty od 
wiatrów i aby dzieci miały co gryźć la­
tem, a  nie myśli o założeniu sadu 
handlowego, który mu dać może pokaż 
ne zyski.

Bierność u właścicieli średniei i 
większej w łasności wywołana jest w 
większości w ypadkach rozgoryczeniem 
do pracy na roli, jej niską opłacalno­
ścią, lub w ostatnich latach nawet de­
ficytem. Nieliczne jednostki, jednakże 
robią coś nie coś, lecz nie fachowo, 
bez współprac}' specjalistów, opierając 
się na doradztw ie domorosłych t oma- 
szów, Janów t. zw. ogrodników  dwor­
skich, lub żydków dzierżawców, —  sa 
dy zaś handlowe dają wielki dochód 
b y k  założone były racionalnie. Zakła­
danie sadów  w czasie obecnym musi 
być przeprowadzone bardzo um iejęt­
nie, tem bardziej, że nasz wschodu, są­
siad nie drzemie, sadzi sady według 
ostatnich wymogów nauki, tak aby u- 
prawiać je  było m ożna z czasem pługa­
mi motorowemi, a jak wiadomo, za lat 
10 —  20 napew no mechaniczna up ra­
wa będzie tańszą od konnej, lub ręcz­
nej, obniżając przez to koszty produk­
cji owoców. My zas, niestety, o  tein 
wszystkiem nie myślimy i z kraju u 
wysokiej kulturze sadowniczej, ongiś 
eksportującego owoce na rynki sto łecz­
ne i zagraniczne, świadomie obniżamy 
się dc  poziomu kraiku o  zaniedbanej 
kulturze.

Jeszcze w roku 1927 oadział wileń­
ski P.B.R, kierowany przez dyr. Macu- 
łewicza, rozpoczął akcję zakładania sa­
dów udzielając rolnikom średnio-term i- 
nowych kredytów. Jak wiadom o w okre 
sie tym zostały załozone w iększe sady 
r akcja się należycie rozwijała, lecz w 
zaczątku zaczęła ją paraliżować insty­
tucja spółdzielcza której musi leżeć 
dobro rolnika na sercu, a mianow :cie t. 
zw Zw. Rew. Pol. Spółdz. Rolniczycn 
w Wilnie.

Ostatnio stw orzyły się .ego rodza­
ju stosunki, że rolnicy proszą o kredyt, 
casypujac organizacje fachow e poda­
niami, przydziały tego kredytu P.B.R. 
posiada, lecz nie trafia on do rolnika i 
w raca nie zuzyity do Centrali w W ar­
szawie.

Nie dziw, że tego  rodzaju  s tw arzaja  
się Kombinacje, bo ten Z w iązek  R ew 1-  
zy jny  nic nie m a wsDÓlnego z naszym  
rolnikiem , tw orząc sztuczna nadbudów  
kę w SDÓłdzielczości, nie ciekaw  i się 
jego  życiem  i p racą , jedynie  d o p ilno ­
wuje ściśle śc iąg an ia  składek, p ro ce r 
tów  od obro tu  —  zysku z po.szczep si­
nych podleg łych  sobie  Kas Stefczyka, 
jedynie o p raco w u jąc  i w skazu jąc  spo­
soby ła tw ie jszego  zarobku  tych kas.

Niema przeto czego się dziwić, ze

leci: iii wcale nie przemogą ued? mieli 
mocny zamiar zburzyć Kościół całkowicie, 
lecz nie będzie im dano na to czasu, gdyi 
ten straszliwy okres będzie *rwał krótko. W  
chwili, kiedy wszystko będzie uważam za 
stracone, wszystko zostanie ocalont. od- 
czas tego przerażającego zamieszania, któ­
re, jak się zdaje będziie powszechne, a nie 
ogranicz się do Francji, Paryż zustanie zbu 
rzon> całkowicie. Zniszczenie będzie tak zu­
pełni ze. w dwaaziescia lat po tern ojcowie 
przechadzając się ze swemi dziećmi po rui­
nach, na ich zaoetania będą im odnowiadaii: 
-Mój synu. staro tu wielkie miasto, które 
Bóg zourzył za jego zóiodnie".

Wikary z Loary Niższej, ks, Souftrant 
zmarły *v r. 1728, zwiasł uje, że zachód (Fran 
cji) me będzie mial wiele do cierpienia- 

„Krew będzie płynęła strumieniami na 
północy i na południu; zachód bedzie oszczę 
dzonr dla swojej wnary. W szakże na półno­
cy i na oołudniu krew Dopłynie tak obficie, 
że widzę ją płynącą niby deszcz podczas 
ulewy i wiozę konie pławiące się we krwi 
aż do popręgów Paryż hędzie zburzony — 
zburzony tak, iż pługi po nr.n pójdą.

,,Wówczas, między okrzykiem „W szyst 
ko stracone!" a okrzykiem: „W szystko oca­
lone '" prawie nie będzie przedziału"

Czy nie dość tych  o k ro p n y c h  p rz e ­
powiedni? Co z a  p o n u rą  w y o b ra ź n ię  
mieli cz c ig o d n i o jc o w ie , z a s ta n a w ia ją ­
cy się nad losami sw ej O jczyzny .

I ładną lekturą częstuje swych czy­
telników redaktor Ferrieres!..,

Gdybym był mieszkańcem Paryża, 
doprawdy, po tych proroctw ach, spa­
kowałbym m anatki i wyjecnałbym na 
stały pooyt do Wilna! W. Ch.

kredyty hodowlane, sadownicze, meljo- 
racyjne i inne mniej dające zysków ka­
sie, nie byw ają brane przez te kasy i 
rolnik z takiego kredytu nie może sko­
rzystać natom iast kasa chętnie udzie­
la rolnikowi pożyczki krótkoterm ino­
wej, która w 50 proc. idzie na wesela, 
chrzciny i t. p. uroczystości familijne, 
na których płynie strumieniem sam o­
gon, rujnując zdTOwie i m ajątek rolni­
ka.

Takie kredyty tem są wygodne dla 
kas, że dają większy obró t i zyski 
kasie. Skarg i narzekań na brak zro­
zumienia istotnych potrzeb rolnika 
przez ten Związek Rewizyjny nasłuchać 
się można na wsi zawsze ile wlezie 
Jednakże w  taić zaniedbanej dziedzinie 
jak  sadownictw o u nas, zjaw ił się na­
reszcie prom yk nadziei na lepsze jutro, 
Jak się dowiadujemy, z inicjatywy p 
premjerowej Prystorow ej, światłej oby­
watelki kraju, pow stał w W ilnie Komi­
te t Opieki nad wsią wileńską, który za 
skromne środki, pow stałe na skutek 
przekazania do dyspozycji Komitetu 
djet poselskich p. premjera, rozpoczął 
pracę nad po uniesieniem dobrobytu 
wsi, a  jako podstaw ę tej pracy uznał 
za potrzebne roztoczyć należytą opiekę 
nad sadow nictw em  Ziemi W ileńskiej 
a w pierwszej zaś mierze nie dać zanik 
nać naszym sadom Słusznie uw ażając, 
że poglądow ą propagandą najłatwiej 
rozbudzić zamiłowanie do sadownictw a 
wśród włościan rolników i w skazać im 
dodatnie strony tej gospodarki, Komi­
tet już w połowie roku bieżącego za­
kupi powyżej 4 00n drzew owocowych 
dl? bezpłatnego rozdania po kilka 
drzew  biedniejszym rolnikom, z tem, iż 
wybrana wieś, przeważnie rejonów sko 
m asowanych, będzie posiadała dość 
wielki, bo  składający sii+ze 100 drzew 
owocowych, wzorowy sad handlowy. 
Już obecnie przeprow adza się przez 
członków' Komitetu kw aiirkacja rolni­
ków na zakładanie sadów, miałam moż 
ność stwierdzić sarna, jakie to zadowo­
lenie w yw ołała u włościan w jednej z 
wsi, położonej tuż przy granicy litew­
skiej.

D izewka te mają być posadzone 
bezpośrednio pod kierownictwem ogrod 
ników instruktorów, a  oddane pod opie 
kę miejscowych organizacyj rolniczych. 
Od paru miesięcy spotykam y w odleg­
łych nawet wsiach Dziśnieńszczyzny 
ciekawą ulotkę Komitetu, podającego 
w treściwych stew ach zasady zakła­
dania i pielęgnowania sadów handlo­
wych, oparte na ostatnich zdobyczach 
wiedzy ogrodniczej.

Jak widać Komitet nie zgadza się 
ze stanowiskiem  Związku Rewizyjnego 
i uważa, że kasy powinny należycie 
obsługiwać ludność — swoich człon­
ków, w' myśl zasady, że nie nos dla ta- 
bakiery, a tabakiera dla nosa i sam 
podjąć się udzielania pomocy rolnikom 
przy uzyskiwaniu kredytów sadowni­
czych, uw ażając takowych za niezbęd­
ny dla nas.

Już teraz w pływ a na imię Komitetu 
dziesiątki podań od rolników, którzy od 
3 — 4 lat nie m ogą kredytu uzyskać 
mimo interwencje agronom ów i orga­
nizacyj rolniczych. Mniemać należy, iż 
dzięki' energji członków Komitetu i ta  
spraw a ruszy z m artwego punktu. Jak 
mnie informowano, nietylko na tego ro­
dzaju działalności ma być praca Ko­
mitetu zakończona, sięgać ma ona da­
lej do sedna rzeczy, mianowicie, dba­
jąc o rozpowszechnienie w yborow ego 
m aterjału, dążyć będzie do zakładania 
wzorowych szkółek drzew tw ocow ych 
na W ileńszczyźnie, które mogłyby w 
przyszłości dostarczać drzewka odmian 
wytizym ałych na mrozy o trwałych pod 
kładach nawet i innym dzielnicom Pol­
ski, stw arzając tem samem nowe źródło 
dochodu naszemu rolnikowi.

W  dziedzinie pomocy powiatom, 
nawiedzanym przez klęski nieurodza­
ju, Komitet w dalszej swojej pracy za­
mierza organizować propagandę posze­
rzania upraw  warzywnych w gospodar­
stwach włościańskich tych powiatów 
Drzcz organizację ogródków pokazo­
wych i konkursów upraw  warzywnych

Akcja ta da możność rolnikom przy 
nieurodzaju zbóż i ziemniaków zabez­
pieczyć swoie rodziny innemi pokarm a- 
m1 pożywr.emi, jakiemi są w arzywa, 
zmniejszając tem samem wydatnie po­
trzeby pomocy rządowej. Poczynaniom 
tym zbożnym Szczęść Boże!

Jednakże aby ta  praca nie łożyła się 
jedynie na barki ofiarnych jednostek, 
zgrupow anych dokoła Komitetu, nale­
ży szerszemu ogółowi społeczeństwa 
naszego wziąć czynny udział w  tej po­
żytecznej akcji dopom agając radą, pra
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dokonano tam onogdaj zamachu na lo- kistę i służącego. ‘ Film Ramona Novarr. (bu wszak je m “•^zenia, pięknie ilustrowaną kolumnę pi
ka! G.P.U. Wieczorem' zamach powtórzono to jest popis wszechstronny) udał się i przy .-Wieczorne urok; miast', nr7eklaJ .Boya

X  7 ąt? v T r  soc-zi-ach aimych przez rzucenie jeucie  jednej bomby. ™  * * *  kilka listków ao wieńca ^  °odc k- f e ' -
cte okahl G.P.U. wizucono 3 bomby, G: t . "resztowało związku z ^  toczącej się obeeme wojnie" o Ra- Biaięckiego „Czy życie ńa ziem; jest

tem  sz e re g  o s ó b  ze s fe r  b ia ło ru sk ic h , mona Nova,i ę film omawiany rzechylil z pochorfoenia kosmicznego" i Kosmowskiej
----------------------------------------  cięstwo na stronę wielbiciel1 Ramona. Prze ..Nałęczów, jako placówka społeczno-

~ .  -  m a KL ciwnicy twierdzili, że Novarro to tylko oul- oś^ictow a •
S 8 2 B  chny bobuś o  gicidkiei buzi i... w całe 'm e Tęcza nr. 37. O walce z bezrobociem
i i l l l O O l  I W F a f r ^ I d  ( C  D 0 i 5 £ l ? w i i  *aw a nów ładnjo mówi j. Gcfc cho «  -rtykule p! sCzy CKcja

. . , Poważnie zarzucano mu, że jest slam a- doraźna wystarczy? "  J. Kisielewski zasta-
Kolo Llzisny przeszło na nasze terytorjum mu granicy zostali wysłani do obozow kon- zaTI1y ; zaczyn” rolować 3t: uszek Aż tu nawia nad strajkiem teatrów. O Rawen- 

50 chłopów, którzy przed niedawnym cza- centracyjnych, skąd skierowywano ich na u amonek -joka^al swój młodzieńczy fi m re- nie — mieście Dantego — mówi Gyp. A.
sem zoiegli do Sowietów, omamieni nura- przymusowe roboty do kołchozów. ra re n t,  ul ał się cienko w p a .a  olśnił do Kozłowski daje przekiad wzruszającej' i nie-
żem dobrobytu, który, ja* twierdzili agita- Zbiegowie potwierazają całkowicie na- resz! ’prr. sięgłe swi- vielt ielki zwykle dramatycznej poetyckiej modlitwy
torzy, czeka zbiegów w Boiszewji. Rowra- sze aoniesionia, że część internowanych w y j b  t ktywnie stw ie dzić deży iż No- Melchiora Kisst p. t. „W ęgierskie Ojcze’
cający opowiadają, że zaraz po przekroczę- siano na Uml vam> ma ta’ent, jest aktorem w so* iej '.tiia naisz‘‘-. Bogata kronika. Recenzje. Humor.

---------------  ' rył... Przemawia za nim także ten drobny • O ruchu politycznymi
** ■ ■ n  ■ szczególik że umie się podobać pici pięk- wśród Ukraińców y, o-sce pisze B. Ż. V\

a i M f l l  ^ a r r a r n i l  n ^ n  K | l 7 n a n a < ^ l i  a t )  czasem decyduje! Cóż robić!?' O - ę^szym ciągu ankiety „Z czego obecnie ż.v
1 ' J l l l U U I U  |T U U  u r ^ u a r i o i l l .  c z y ś c ie  Jo .' gardzenia jest umietęt- & Idcraci" stw-erdza.ą pisarze, iż me żyją.

NIE SĄ TERRORYSTAMI I KIEROWALI S11Ę JEDYNIE CHĘCL^ ZEMSTY ^fachowo^k^ha Z £ Ó m e s z c S L ^  w "o włnściwie żyją — nie mówią... O Afry- 
OocTod,.. »iL- w sprawie nieuaa- doraźnego Bohdziewiczom grozi ka- mj}a°ĝ ' 2 '  I V \  »r>n’e Wre • rsl^ c żkf

nego wykolejenia pociągu pod Bezda- ra śmierci. t reśL i „męskość" swego Ukochanego. -Ale dowci!*uje w feljetonie pt Swego nie zna
nami znajduje sią obecnie w ręku tagouzącą do oew nego stoonia o- LheracWe n r . ' ^ -  Numer
władz sądowych, które jeszcze nie za- kolicznością dla oskarżonych jest ten Może tviko huchy T-t ogóln ty-fuł? ,twera artykuł Marszoka fhtsućskiego we-
decydowały, a, w t o i  « » < n < K V | fakt, te „ie dz.alali o„i w  celu .tk e  - ™
zamachu mają b y c  oddam pod Sąd dzenia p a ń s tw u  przez O rg a n iz o w a n ie  „je i 2 P ,mmię< en nrawdy psycholo:,.:znej żmuszaiący do myślenia artykuł > pozy cji
Dorazn)'. czy też dochodzenie prze- •'amacnów terTOrys-tycznych, iecz chcie wiązany węzeł tragiczny, Ale i to damją pis-arzft we współczesmści daje Stefan Na-

. . .  . .  , . .. . , , , . debiutantowi w sztuce reżyserskie zapalone Picrski. Rzymowski mówi o m odosci ś.
ciwko fum może się toczyc w trybie h jedyme wywrzeć zemstę osobistą za wielhićeiki: W  grobowej ciszy szeptał na p- Tadeusza Hołówki. 
zv'yklym. zwolnienie ze Słuzb\r i W tym celu U- sa,i iaki* drżący glos: .zeby się tylko ok- 1 ■ w !!1 popsuje się nieoczekiwanemi

J nem nie rzucił" — Amoi v incif — Piosen- aforyzmam1 .„ Z  notesu .
Inicjator zamachu, zwolniony nie- myślili ułożyć na tor/e kamień w k hvły pełne czart nastroi ł, stróża z ,PaI  ó to  niektóre z nich „W  poezji są cu- 

  — _.-i-----  t— i----- —     —   1_ —  —c .•  ”T--~ dzoziemcy. Mówią niby p łynn i, ale poznćrdawno ze służby, niższy funkcjona- pobliżu miejsca, gdzie niedawno za- jaców‘“ naprawdę mogła porwać i wzruszyć ? - - . - - , . m
, - . . . .  ® Zdiecia dobre szkorin tvtko re trnrhp nr?v ich P<> akcencie. Sa i kaligrafowie... „Les

rjusz kolejowy, nazwiskiem Bohdzte- mieszkiwali, t. j. koło koszarki Nr. 434. nk]h' a  mało* n i yki. z" o’ ta. ra s, Juifs dansent com - e les singes“... „żydzi
wicz, wraz Z siostrą, z a trz y m a n a  W Okoliczność ta stwierdzono P iłn ad  raoowoli najwnbredniejszy gust. Tad. C, miotają się wiecznie pomiędzj „kojfen’ a 

. . . . . .  „farkoifen (zarg. „kuoić i „sprzedać ‘)
pobliżu miejsca, gdzie przeszkoda na wszelką wątpliwość i postępek Boh-
torach była ułożona, zostali osadzeni dziewiczów nie można indentyfikować
na Łukiszkach w pojedyńczych ce- z aktami sabotazowemi, jakie medaw-
lach i oczekują orzeczenia władz, któ- no na terenie kolejowym szczególnie
tę  zadecydują o dalszym ich losie. miały miejsce.

Wrazle nadania dochodzeniu trybu

EKS KOLEJARZ BOHDZIEWICZ ZWOLNIONY.
DAl.SZE ARESZTOWANIA PODEJRZANYCH O SABOTAŻ

W czoraj wieczorem władze sądowe zde- resztowała kilku osobników, oskai żaląc ich 
cydowały się zwolnić z aresztu Bohdziewi- o udział w  trzech antach terrorystycznych, 
cza, uważając, że nic on niema wspólnego dokonanych przed niedawnym 
z czynem swojej siostry, która kłamała, że terenii kolejowym, 
działała z namowy brata.

T r ! e u r y  rtAR Q TT‘a 
W i a l n i e  WICHTERLEGO 

QREVERA I „UNIA*
Żreijki krajowe i zagrankzne. 

GrzecohtK i (treszczotki) i tr ie u ry  do 
siemienia lnianego

p o l e c a

Zygmunt Nagrodzkł
W iln o , Zawalna 11-a.

Przyszły monografista znakomitego poe­
ty zwróci szczególną uwagę na te „złote 
myśli".

KĄCI K PANI
RATAFJA ŚLIWKOWA

3 Jeżeli mąż Pani i jego przyjaciele lu­
bią koTzenne, rozgrzewające napoje — może 
Pani ich zachwycić ratafją śliwkową,

Półtora kilo śliwek utłuc wraz z pestka­
mi na masę. Dodać laskę cynamonu, pięć

kim wykonawcom p. Stanisławą W ysocką i goździków i pół niedużej laski wanilii Za- 
Lfconem Wołłeiką na czele. lać to litrem spirytusu i przez cały miesiąc

Niebawem, bo iuż w sobotę dnia 18 trzymać wi ciepte Ratafje czystą zlać, gąszcz 
Czy są to faktycznie zamachowcy, wyka- września ukaże się „swiety płomień" M aug- pozostał} wycisnąć przez płótno. Zrobić trzy

Ponadto dowiadujemy się, że policja a -  że dalsze śledztwo.

K R O N I K A LIST DO REDAKCJI
Szanowny Panie kedaktorzet

W związku z umiieszczot.ym listem do

W. s. g. 4 m. 54 

Z, s. g. 5 m. 36

SPOSTRZEŻENIA ZAKi ADU METEO 
ROI OGIOZNEGO U.S.F. W W1L.NH2 

z dnia 15 września 1931 r.
Ciśnienie średnie 763,
Tem peratura średnia + 8 .
Tem peratura najwyższa +11. 
Temperatura najniższa +4 .
Opad w mm. 3,1.
W iatr zachocmi.
Tendencja: wzrost.

havna, jed ra z najciekawszych sztuk, o  n it- szklanki syropu, biorąc dwie szklanki wody
slychanie fascynującej treści i napięciu sce i trzy szklanki cukru. Do gorące ero syroot
nicznem do końca. Sztuka z okresu wielkiej wlać ratafję. Ostudzić ś ponalewać do bute-
wojny, traktująca z głębią odczucia niesły- lek. Używać w sześć tygodni po zanrawie-
chanie zawiły problem, budziła żywe .rain- niu,
teresowanie teatralnych miast Europy. Sztu- ------------------------------------------
kę przygotowuje i gra rolę matki lotnika p 
St. Wysocka.

— Teatr na Pohulance. W piątek, dn. 18 
września r. b. w Teatrze naPonulance inau-

daw óów  i s o b is t /ć h ,  wobec c ć ,o  ____ __________
s p o rz ą  Iza się na nich jom esienia słowackiego „Horsztyński" w inscenizacji M, Rcc1 akcjł „Sł >wa“ p*zez p. Wchałowskiegt
k a rn e  d o  S ta ro s tw ?  G ro d z k ie g o  W c e -  Sznakiewieza i W. Makojnika. Obsadę ról z Nowo-Święcnn, (Nr. 87) uprzejmie pre-
lu u k a ra n ia  naczelnych staraw ią: J. Osterwa (Szczes„y), sz>* Lane Redaktora o umieszczenie v  naj-

D o ty c h ó ®  sporządzono p r z e t o  I M ?  ^
00  p ro to k o łó w  Sławińska (Ameljal, J. Ciecierski (Sforka), W  Nr. 87 z dn. l . - P  '931 ?. gazet\

ic  w / a k Dejunowicz (Karzeł), J. Lu^akows-,! „Stewo" p. Michiitewsk- oświadczył, ie  spra
W U J h K o U  A (Ksiński) i M. Szpakiewicz (Nieznajomy), wy za oszczerstwo ̂ kieruje do Sąd Gdy

—  Badanu psychotechniczne po- Dramat ten o zagadnieniach ogunoludz1- ch dzisim, po upb-wie 5-ciu m.esii cy p. 4 spra
h o ro w v e h  W  -w iszlru z n a b o re m  ro -  Jest ściśle związany z terenem Wileńszczyz- w y do Sądi ni° skierował muszony jestemborowych W zw ią zk u  z p o b o re m  ro J , p^ s z ftia r t Lk f wo^zą wyjaśnić metodę j e g » ro s tę^ w an ia . _
cz n ik a  1910, w ła a z e  w o jsk o w e  n a k a  j asinsii-{^ List d. Micnałowsuciego ao Redakcji „Sto
za ły  kom isjom  w o jsk o w y m  u zu p e łn ia ć  ' “ ’ —*“« j — — ------- ■*"*—
oględzin poborowych badaniam i psy- ___.. _CO GRAJĄ W  KINACH i
chotechnicznemi. Miejski: Mil jon dolarow. 

hollywiicrd: Złodziej miłości. 
Helios: Czar tanga.
Casino: Potęga miłości. 
Stylowy Uf ir w  operze.

jwa” należy uważać za posunięcie dobrze 
przemyślane i obliczone wyłącznie na zasta 
wienit się nietylko przed opinją publiczną, 
ale przedewszystkiem orzed Starostwem ( h i  

Dziwnem się jeszcze wydaje, że D. M 
n:e złożył podobnego oświadczenia również 
Red „Kurj. Wil.“, która mój identycznie ten 
sarr artyk. Nr. 87 „Stewa" również umie­
ściła w swoiem piśmie. B Krenski

SADOWA
Osobiste. Prezes Prokura tolrji

Uwagi: przełotne opady, przed południem Generalnej w  W ilnie p. Jan lllaszewicz niew,
+ ad- rozpoczął z dniem 15 b. m. pięcioty- f  zachodzie 3,10111:3

-------------------  godniowy urlop wypoczynkowy. gm • a.
U I P K k .  ' , WTPADK1 1 KRADZIEŻEM I E J S K A  POLICYJNA

—  powrot wice-prezydenta. Po —  Przesunięcia w policji. Dowia- jące pismo: 
w ykorzjstaniu urlopu objął urzędo- dujemy się, że kom endant poJL i w „Nieprawdą jest, że żona podinspekto- dowskiej, j;lki ; osobi ik pods.r? s if
w anie vice-prezvrient m iasta p. Czyż. ś \ / ie c ia n a J i  komisarz, riołówko obei- rs P i .Pi Gorczyńskiego zatrub się >rzez z tyłu do Szulcowe. Aleksandry (Trakt

elektrowni p. Czyz wziął udział we kom endanta pow iatowego w Barano- daje notteka pras a a. WJ ? 1 :arzucił bzułcowi na głowę n o
wczorajszem  posiedzeniu M agistratu, wieżach. Prawaą natomiast Jes'1-, że l-*ani Gorczyń- rek, poczem ust ował wyciągną^.  ̂ „ie-

. . .  . ' - . , . . . .  . .  ’ . . n  ? . sk; Stefanja, żona podinspektora Gorczyń- szeni płaszcza portmonetkę, w  której'
- V, czoraisze posiedzenie Magi- Kom uif tntem P. w sw ięcia- skjeg0 z Komendy Wojewódzkiej P. P. w było 20 zł. gotówką. Na krzyk napad-

. ^ —  Napad na ul. żydowskiej'. Wczo
_  Sp osiowanie. Otrzymujemy następu- raj Q g o d w.eczorem, na ulicy Ży-

stratu b y ło  p o św ię c o n e  p ra w ie  c a łk o -  n ach  b ęd z ie  ja k o b y  d łu g o le tn i k ie ró w - Wilnie, znajduje się na kuracji oa dnia 13 n c a b n ik  ren n a r z a ł  n c te k a /
w ic ie  sp ra w i e le k tro w n i O m a w ia n o  n ik  III kom . P . P. m. W iln a , k o m . o s ta ł & d n a k  z a k ^ m a n y  p rz e z  p o ste^
d z ia ła ln o ść  >w. e lek try cz n eg i., p r o -  Szrrue . . . .  żołądka oraz obostrzenia istniejącego owrzo ru n k o w e g o  P .P . i o d p ro w a d z o n y  do
w a d z ą c e g o  ro b o iy  e le k try c z n e  w  W il-  S p o d z ie w a n e  są  rówm iez zm iatty  dzenia żołądka) co stw  rdam na podstawię k o m isa ria tu . T am  n a z w a ł się  M a k o w - 
m e .i z a rz u ty  to w a rz y s tw u  tem u  czy - na s ta n o w isk a c h  k o m e n d a n tó w  P, P. zaświadczenia z dnk 15.9 1931 r., wyda- skl i i  sj aw e n  -g g 1 . j i  
n io n e  w  zw ią z k u  z u ja w n ien ie m , że w  in n y ch  p o w ia ta c h . negc przez pana dr. K. Pawłowskiego, or-
z a k ła o a m  u y ły  k a b le  m e z a g ran ic zn e  ' R O Ż N E  S f w ó d z k i  P. P.

IGC N i  n S z e n i u  z a n o z n a n o  sie  z m a ~  Komunikat Związku Pan Demu. Do - ^  W ' Ludwikowski, inspektor".
. j  . . . • ^  nosimy^ że sekretariat podejmuje swoje Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e  nująC bardzo dogodne warunki.

■rerjałaimi w  tej sj ™awie. czynność z dniem 17 W . k o b i e t .  Gruzdas Weronika, lat 66 Makower aiparat nabył, lecz poto, aby
—  Odpowiedzialność kierowników. Dyżury w  poniedziałki 1 czwartk. od 5 ( Mostowa 3) wypiła, chcąc pozbawić przekonać się, że do niczego on się nie na- 

P re z y d e n t m ia s ta  p a ^ f a d o m il  -kierów - k̂ ae''8 w ' w  Bazarze Ludow^ m “  Zam’  s ię  życia jsencji octowej. Pogotow ie ^
n ików  p ' >Sł, ze g ó ln y , U w ydziałów  W Członkinie mogą nabywać zamówione otjwiozło desper< ę io  szpitala Sa- Tymczasem Kac po otrzvman*u 2600 zł. 
M a g is tra c ie , ż e  na p rz y sz ło ść  b ę d ą  O- prze; Związek sabaty jesienno-zimowe (en- V1CZ, gdzie po 10 minutach zmarł?- weksjamj ujOTnjj sjg realizując nabyte pod- 
ni o d p o w ie d z ia ln y m i za  w sz y s tk ie  na- dwwji) w Szkole Ogrodniczej — Scłtanisz- Przyczyną samobójstwa była nieulfc- Kępnie wcksie Ujęto go w W arszawie i

— Oszustwo na szkodę dr. Makowerz.
Niejaki Kas Samuel zdołał nakłonić dr Ma- 
kowera do nabpcia aparatu Roentgena propo

nam będzie ekspansja sadownicza 
wschodniego i zacnodr.iego sąsiada bo 
posiadać będziem y wzorow e handlowe 
sady owocowe, w zbogacając tem kraj 
nasz, a z nim 1 Polskę.

Dużą pomoc może przynieść bio­
rąc udział w tej pracy i. ziem iaństwo 
tutejsze, bogate doświadczeniem i zna­
jom ością wsi, bo z nią wiekami z.żyte, 
0110 najlepiej potrafi1 istotne potrzeby 
jej wyczuć, a także niejednej jej bwdzie 
należycie dopomóc 

Moiem mmmitaniem Komitet by mu­
siał do tej grupy społeczeństw a nasze­
go zaapelować, a do tak pożytecznej 
pracy na apel ten staną szeregi chęt­
nych i światłych obywateli.

Janina Malew ska

czarna choroba serca i nerek. przetransportowano do Wilna.cą i groszem a w tedy nie straszną dużycia, iakich dopuszcza się pracow - ki 50- . . .
uicy inypodlęgli. '  T e p  m,W ega ż e b rz ą  p « .» ,v  H *  B -

—  U k  iran l zn n ionncteH unte d o -   . . . letrłia Agata Lichodziejewska (J. Jasm W  dniu 15 b. m. o gódz’nie 5 r. wjrbucW

i o ) - ^ - »*>•
szghłaszajacych się do rejestracji ro- rocza r. b. dokonano na terenie woj. 
cznika 1913 nie przynoszą ze soba w i l e ń s k i e g o :  kradzieży 986, napadów

16, zabójstw d la zysku 7, zabójstw  w

I

Da kompletu

p r 7.r :t is ? k o is
polsko -  francuskiego

z p o cz ą tk am i n au c za n ia ,
przy jm ę  azieci kilkoro, in te l ig en tn e  z 

dobrej rodz iny,  od 6 do  8 tet. 
Z tp isy  od 9-tej rano  do 2-ej pp. 

P a ń s k a  4 m. 4. (Obok Łukiszek)

sp rz e c z c e  74 , s a m o b ó js tw  116 (w  tem  
87 śm ie r te ln y c h ) .

W tym samym czasie ujawniono 
28 afer przem ytniczych, 11 afer szpie- 
gowskiert, aresztow ano 78 Komuni­
stów  i udowodniono przestępstw o na­
tury kryminalnej 100 osobom.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Miejski w „Lutni". DzSś i wi dnie 

następne „Panna mężatka", komedia w 3-ch 
aktach Józefa Korzeniowskiego, która jes* 
codziennie gorąco przyjmowane przez pu- 

ibliczność nie szczędzącą oklasków wszyst-

UKAZAŁY SIĘ W DRUKU 

WIERSZE 0 W I L N I E  ■ —  W itolda Hulewicza

p ,.Miasto pod chmurami14
w yd . L. Chom lAskl w  W ilnie

W ytworne wydanie z 15 rycinami Dziewulskiej, Hoppena. 
Jakimowicza, Kaliszczaka i Stankiewiczówny. Okładka M. Rouby.

Skład G łów ny w  Księgarni Sw. Wojciecha

S tro n  64 N ahvć m ożra w każdej księgarni. C ena 4.50
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U c z n i o w i e  u c ie k a ją  z  L i t w y
BY UCZYĆ SIĘ W  POLSKICH SZKOłACH

W związku z nasileniem akcji szo- \skich, a wobec zamknięcia szkół 
winistów lite oskich przeciwko szkol- „Pochodni1, decyduje sie uciekać do

S P R A W A  K A B L I  
E L E K T R Y C Z N Y C H

szkol- „Pochodni 
mctwu polskiemu w  Kowieńszczyźnie, PoIski, by mieć możność

Szanowny Panie Reaaktorze.
W związku z artykułami ogłoszonemi, po- 

kształcenia maw>aj4l-cmi firmę naszą „Zjednoczone T o- 
nłoctaież szkoln: ■ He chce sie dać na- się w  języku ojczystym . Ostatnio na w Ł & ° ^ a * 2  te

klomc do uczęszczania do dzkoi li- odomKu Troki zbiegto z Litwy 6 ucz- prZy budowie pionow dln Magistra ru ' *
OiÓW, zał Jtoło Oran 5 uczniów. Wilna pozwalamy sobie podać poniżej wy

__________________________  jaśnienia w  powyższej sprawie.
Nieprawdą jest; że rozpoczęliśmy robo­

ty w 1927 r. natomiast prawdą jest, że ro 
bory wykonujemy od roku 1926, a  to na 
podstawie przetargów i umów, zawartych z 
Magistratem m. Wilna z dnia 28 stycznia 
192C r„ 18 czerwca 1927 r. i 30 październi­
ka 1929 r., przyczem nie możemy wnikać 
w przyczyny, które skłoniły Magistrat do

Pogłoski o aresztowaniu urzędnika K. K. 0.
W czoraj rozeszły się pogłoski, że w Ko- hipoteczny, który osazai się fikcyjnym 

nomunainei Kasie Oszczęunośdowej u -  Do afery tej ma być a  mieszany jeden 
jawnione nieorawne pobranie pożyczki w z urzędników p. B. Wieczorem otrrymaliś 
wysokości 5 tysięcy ooiarow pod -astaw my iadomosć, że p. B. został rzekomo a -  ,7ddańia^ed74, a nie w a n n o m  wykony

resztuwany.

pożar w wędzarni śledzi przy ul. Za walnej 32 
należącej do F-aiszewicza Mwducna. Zawez­
wana straż ogniowa pożar wkrótce ugasita. 
Opaliły W  jeaynie ściany i sufit Straty na­
razić nieustalone. Przyczyna pożaru — .tieo- 
strożne obchodzenie się z ogniem.

— Kradzież zegarka. Zegarek srebrny 
wartości 30 U. skradziono z niezamkniętego 
mieszkania Wikosównie Felicja jBelwederska 
19).

S P O R T
OSTATNIE NOWINKI SPORTOWE

wanie pionów. Również w żadnej z umów 
nlie było zastrzeżone prawo wyłączności a 
zatem nie mogliśmy i me możemy rościć 
sobie pretensji do monopolu lub bezkon- 
kurgncyjności.

Nieprawdą jest, że inżynier Wiguszyn 
jest przedstawicielem naszej firmy, natomiast 
prawdą jest, że inżynier Wiguszyn jest kie­
rownikiem, a zatem urzędnikiem sądownie 
zarejestrowanego Oddziału w Wilnie naszej 
firmy, a zatem tylko nasz? firma ponosi od-

Senracją ubiegłtj niedzieli byl w  Wilnie powiedzialność za czynności urzędnika. 
rm.cz j ilkarski o wejście do Ligi mistrzów- Nieprawdą jest, że inżynier Wiguszyn

-  Podrzutek W klatce schodowej nomu S*“ ch, .?wóch okr^ ów 76 P- ?• 5 1 W t a c z a ł  ceny jakie chciał, naiom ast
Nr. 3 przy ul Szopena, znaleziono 'o d rz u ca  °  S'ę ZŁ pra,wd >est' ze ^rm a nasza p< za pionami,
pici żeńskiej, w  wieku około 2 tygoom. prz 'an’. f l  .przypuszczano jed"ak, w j kony wan ;  m na p o s ta w ie  umow z M a-
cfórwm b; ta kartka z napisem: . W  iedzi zfcb{, wy,l,k takl> ^  uzyskali om. gistratem, wjkonywała w niewielkiej ilości -

Mimo rozpaczliwej obrony groctaian, mi- piony abonamentom prywatnym na zasadzie ®  I j  i  O  w  !  C. N  I  Ł, 
mo wprost karygoanego lekceważenia so- dobrowolnego porozumienia i nie wyżej cen *® ”  ® "
bie przeciwnika przez ,,legunów‘“, wygrali umownych z Magistratem pod kontrolą te. 
oni w stosu lku 9 : 0. Mogli wygrać 12, a goż Magistratu.
może 1 więcej do zera, ale nie chcieli. Woleli Nieprawdą jest, że w ciągu 4 lat wyko-

K I N O

SALA MIEJSKA 
OltrabraiEska 5

Od dnia  15 do 13 b. m . ^  włącznie  wielki film w 10 aktach
H ś i k  KU oryginaLn i a rcydziw ne kaprysy  mil o n e rćw  aroery- 

f l f y i  ® P if  kańskich .  N iezwykle  in te resu jąca  treść, p iękna wystawa
i zdjęcia. W rolach g łów nych:  Kusząca D o lo res  d®l Rio i n iez ró w n an y  Ja ck  M ulhall i wielu  in nych  aktorów* 
Koncertow a  c rk .e s t r?  pod cm itą  P- M S a lrp tk feg o . Nad program: K o ired ja  w 2 aktach. [^Początek seansów; od 

godz. 4, 6, 8 i 10 C en y  miejsc: Balkon 30 gr., pa r te r  60 g r Kasa czynna  od godz 3.30 po poł.

Dźwiękowy 
/  KTNO-TEAW
„ f i l  l  i  m * * .

•1 WILEŃSKA & 
Tel. *26.

Dziś! W spania ły  przebój & Ł J n A  tW  vv ro1- 8ł- cudow na  pa a kochanków, 
dźwiękowy! Śpiew  Tańce! Sft# P l jed y n y  g o d n y  zas tępca Rudolfa Valeutino

p o ry w .  Hiszpan Ddn J oze M ojlka, czarująca  M ona M ario i A n ton io  M oreno. C u d o w n e  pieśp.i argentyńskie!  
Barwność  scen! Upajający  rv lm  tanga! P rz e p y ih  wystawy. C e n y  zn iżone  od 60 gr. ^Począ tek  o g. 4, 6. 8 i 10.15 

W krótce  filmy o k tó rych  mówi cały św ia t  „S zary  D om " 1 „B łęk itn y  E x p re ss ‘*

K I N O
H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

tel . 15-28

O tw arc ie  se z o n u . / o r i i n n  U n i ;  a r i M U  w filmie 
N ajw iększy  przeuój  świata S T C I I I I I 7 I 3  I l i #  wCSk I  5# dźw iękow ym

S ^ W l L L J i . *  a J t S Ł O i  C l  s " n , r ) ! z . :  a - ' 4"
P a r tn e rk a  Ramona N ovarro  jes t  słodka, pe łna  anie lsk iego uroku  D o ra th y  Jo rd a n  w rolach pozosta łych  

R en ee  A doree  i E rn e s t T o rrence . Początek  o godz. 4* 6) 8 i 10,20

B2«M39fDWS KIRO

C « / I N ®
W IE L K A  -ii, i s Ł  13-41

DziSI A r ty d G - ło  dźwiękowe, k tó re  wzbudziło  zac h w y t  a  1 | n | c f ) n  olślii naL  
całego świata! N iezrów nany  mistrz  p ieśni,  gen ja ln y  S** (■ J U l a U f l  p iękniejszemi

I A S I B A N B U
Tragedja duszy  ludzkiej.  W roli kobiecej p rześl iczna May R w y .  Nad p rog 'am : Dodatek  dźwię­

kowy Foi.a. Dla m łodzieży  dozwolone.  Po^ z ą trk  o g odr  4, 6, 8 i 10.15 
N astępny  program! Arcydzie ło  dźwiękowe „N a s t r u r a e h  m i ł o S c ! "

K I N O

n 0 G N l 5 K t *
obok Dw orca  

Kole jow ego

l l y i h e ł o  H lm ow ^T p^t8 « a « S * S  J l  1 L  W  ^  osnutl  n « c p e r y r i e ś n i i e u r l n c g o m i n r a M o a t u i z k l ,arcydzie ło  t p. . . 3 a  .  rff r z zas tosow aniem  specjalnej ilustracji  śpiewno-dżwsękowej 
Będą w y k o n y w an e  na jc u d o w n ie jsz e  ar]‘. so lowe i chóry: . G d y b y  ra iiuem słonkiem*. .S zu m ią  jodły*, .{ (y mu 
wierzysz*, ,P o  n ieszporach  p rzy  niedztoM*, „Modlitwa w kościółku* i w ie le  in nych  p ieśni w wykonaniu  znanych 
a r ty s tó w  i chóru  opery  warszaw'.kiej .  W rolach g łów nych .  Zorlk ł*  S z y m a f i s k a ,  H a r r y  C o r t ,  TcTja L in d o r f j* w -  
n is, M. PaśfcWićZ. Początek  seansów  o godz. 5, w- u i e d u e le  i św ięta  o 4 o d .  C e n y  zwykłe  — i-d 50 gr 

Następ:;}  program  „Ż e ń sk i b s t a i j o n  Ś m i e r c i "  z  C. JM urray  1 G- SIE e y .

była kartka z napisem: „Mąż 
w wiezieniu, niema komu chować, na r.nię 
Irena, ochrzczona". Pudrzutka umieszczono 
w przytułku Dzieciątka Jezus.

— W y b u c h  z a p a l n i c z k i .  Siu- i  o o '
sarzowi Janklowi Gamesowi (Witoldów* ^  się nonszalancją. Imitował, Legję ny wan o piony krajowym kaWem natomiast
29) dana była do naprawy zapalniczka zro 
biona z łuski naboju karabinowego.

W czasie nagrzewania spłonka łuski, wy 
buchła lOzrywając maszynkę,

Odprysk łuski wybił Gamesowi oko.

Z POGRANICZA

warszawską w  spo*kaniu ze słabszym prze- prawdą jest, że od 1926 r. do .JO czerwca 
ciwnikiem. 1930  r. cala przewidziana umowam' ilość

Wrażenie dodatnie, jakie odniósł każdy pionów wykonaną została kablami wyłącz- szav' > 
w,dz, oo=><rwuiąc szybkie i celowe zagrania nie zagranicznemu Przy wykonywaniu aal 1E
ataku, dobrze wsoieranego przez pomoc, szych pionowy otrzymywaliych w miarę zgla

11,58 Czas.
12,05 Muz; k? skandynawska (płyty)

G A B I N E T
R a c j o n a l n e j

Chrssz o trz y ­
m ać po sad y ?

Musisz ukończyć: kus y  
ko- et pondencyjee im. 
Selc"łr>«Hcz*, W *'tia­
ra, Żurawia -VL Wys-

ŚRODA, DNIA 16 WRZEŚNIA
zadowolenia Klijenta jest naszą naczelną 
dewizą. Mimo kryzysu gospodarczego licz-

13,10 Komunikat meteorologiczne" z War b a . -ias;iych K-ijemów stale wzrasta, gdy., - . - - --
dajemy towary najprzedniejsze po znacznie K O S m  G t  y  K i  czają list -wnse: hunal- 
zredukowanej cenie, przeto zasługujemy na leC2.nil.Zej terji, rachunkowości,

Uj’,15 M ops“ NiedoTa"-’ — opowiadacie Ic!l zaufanie Śmiemy wyrazić pr/ekcnajtie, WILNO, korespondencji, i . rno-

.n'ie" ‘̂ T c h  S s i i / 311' rranSmiSia "* nasz^m^sTaF r„ z a d W ,o n v m  M I C K le w I C Z a a i- 4 ^ . ^ ^ ; 0
chwytów bramkarza 1 spokojne zachowanie się z góry określić, zawsze pilnych, a za- wszystkie stacje polskie. TVI u n  7 \  i ?  7\  xr\ r o  I S r t f a s i r t  kobiecą fi; towaroznawstwa
=ię g-ac .y  drużyny 1 p.p. Leg. zam szowa- fo n  w , k lu c zą cy c h  progra.i ,wą tracę  Do 16,30 Koncert dla nuodziezy (płyty), TYLKO ZA U  ZŁ. 50 GR. , j m serw i )• ;

. . .  . . ,  .  , . . .  «« wspomnianą tRryżej ,ionszalancją wykonywania tych pionów B liśrn- sta!* e- 16,45 Komunikat dla żeglugi z W arsza- 1 pulower męski duzy, modny, w  zakarao- dosko .-|« J ki p f  ^
-  i v y d « n i  p r z e z  t  O t y  s z o  w. W końcowym okresie gry Kierowr w klu nergirznie przynaglani ze strony abonentów ^  ,w>'ch deseniach, 1 garnitur ( t ą  koszul;! 1 „ab, odśjyieza usuwa

ręce władz oolsKich w j’dano w  rurmom uch bu powinno na to  zy.rouć uwagę. n o w c u u„ jozbawiodych światła k ro  16,50 ..Radjokronika" z W arszawy. kalesony) bielizn; .nęsk iej z di brego nusz- j r j skazy i braki. Masaż*1®. I* Ą  *
dwóch osobników, którzy zbiegli niedawno Przebieg* gry nie będziemy podawać. Wadzenió kabelków 'zagranicy w ym aca , 7 ’ °  ̂ twory Schuberta (płyty). 1) An. nego materjału z f tio w e fc j3  pary skarpetek twarzy i ciała (panie). 5P ^ 1 * ___________
do Łotwy przed p( borem. Gospodarze bvłi od samego reiLatio, ;C „ „  1 .vk  L B & i  trakt z bał. Rosatnunda" 2) Serenad, grubych, b. mocnych, 1 para podUiązek z Sztuczne opalanie cery.

A D Ł O D E C Z N O  Z(" cydowanie le ^ z ą , g5  i już C. Arrau) 3) „P rzeczu ją  rycerza" i dobre, gumy, 1 k awat ,edw abny wzorzy- Wypadame w*o„0 iv j — - — — |
-z w  M O Ł O D E C Z N O  w pierwszy ch minutach Godlewski zdobywa d łu ż n e  orzerwy w pracy, zmuszTni byliśmy „Sobowtór" (H. Dunan),  4) Potpourn z sty 4 rolki nic. b, de . czarne do szycia, ł„p.eż Namów sze z d o -f  F I R M A ,  f

—  Z a b i t y  p o d c z a s  b o  j k *  prowadzenie. Gro irian-e giali naogó, am - zatem z przyczyn pc-wyzsych sięgnąć do -ry J ło m e k  rrzecn dziewcząt" 2  tuziny dobrych guz.kow mciąnych _ oraz bycze kosmetyki racjo-
Na łące koło wsi W azgieły gm. radosz bitnie,_atak posuwał się żwawo, cóż, kiedy I  M '  S  i C o d z i e n n i  «r. 1 0 - 8  C O O t f ^ o ł
kowiCKiei, po W. n to ło a e c k ie g o , w y w ią -  b rik  ™  fdtynyI igrania, technik, i... hram- cych obecnie jakośc;owo zagranicznym, ze xfezyt z Krakowa, wygłosi pr< M. Siedle- PO'rt' upakowanie zł. -.50 gr, płaci knpu- Codziennie od g. 1C 8

s i?  nR or . s A ie w icM ”  >*■“  « — • j » « » . .  t * u » >  z a  w  a  5 0  < « , - - -  — ■ »
Piotrem, lat 32 1 Romaszktów lczem  M i cznością i c z ą w  na łapanie piłki, co ; ecydo ani. przyczynia ', się do ten  „i- _ ,;Sytuaqa^ _ a ^ U tw ^  ^  w oj- K >łdra na„  ^  I  górnośląskich i

rzy  R wo opałowe suche
pla- 

e.

, . .  . . .  D u - -  ------- ,    .  Żabryk ma wewnątrz kabla szunasa. ,, . . d0<< ,  PJ> P ^w o in e  powieczeuie uo . « «  waiu-  ję , w B g d i f )
ero c iężk o . W d ro d z e  d o  szpitala w R a - brze zapowiadający się graczyk nie dorosl swój snec alnv nie daiacy sie usunąć znak 19,3° „Gzem Brazylja nu .test? — fe- w /ch  z dobrego ptotn? haftowane tylko ,  ici  ,•
d o sz k o w ic z a c h , R o m asz k iew fcz  rn ia r l *> poziomu a jakim jest obecni drużyna po iltóreiJ można ustalić ̂ c h o d lm ie  kania, het. r. wygmsi Jerzy Ostrowski. 12 zł. w gąt lepszym 16 zl„ ■ crto zł. 2 pla- g

laszego mistrza; po.atem  systematycznie a zatem przypisywana nam cheć ukrywani; 19,46 Program na czwartek 1 rozmaito- Ci kupujący. Wym en,one towary w ys;łam y J-
me pilnuje się miejsca. nie wytrzymuje krytyki, a te.n samem i o sc -̂ zf  pobraniem p o c z to w u n p  z- . _

°O S T A V (’Y Zaznaczyć jeszcze należy, że obserwując n; dużyciu nif mi e bvć rr owy 19,35 Ki mun.katy z Warszawy. słownego zamówienia, jeżeli towai się me P r*y. w g . 10-1 i 4 -7
w  ~ ~  "------“ -------------i - . - i— -. - 3 3 -r- 20,15 Muzyka lekka z W arszawy podobr przyjmujemy go z powrotem 1 p it-  yp. 7.. P. AS76.

21,30 Audycja literacka: „Sooieski pod niądze zwracamy.

wskutek odniesionej ranv.

. . . . .  . .   . . . M .  _______

Szkielet hiazki. W czasie ro b ó t §"eszafecjTotoZ J * —  -  Nieprawdą jest że z tytułu stosowania
p rzy  ,-ozkopyw aniu  g ó ry  p rz y  u l. Wi- s trze lićb ram k . na w l^ n ,  rTkęf a ^ o m b i S . -  cL ^ n S a ' ^ i S j f t s k f ^ ń J  Wiedniem" - *  słuchowisko pióra Hanny Ma
ień sk te j w  P  ^staw ach n a  te re n ie , n a le -  ijh podaiac Pi!ke dajmniej s ta w io n e m u , j l  że cena instalowanych ^ % râ ż^ ! f
żący m  do  Ja k o b o w s k ie g o  A ziu la , z n a -  3otvuhcz, s teęo n e  bvłc. „ „ i. nm_ ny- O p to w a n iec J nlir-ztirwżri m h.tia D

i z 'rowe z dosta­
wy do domu po 
cenach konkurencyj 
nych. A d r e s :
Z am k u w a 13 . 
T e l .  1 7 - % .

- 3

Poszukuję

tycncz^s tego n e było &z ^  ^  wykonywahych Sto- OmmatTcz Shrz^nkj ’ “ ztowa Nr- 394‘
i" ^ c °  nach w Wilnie kab kra'-', „ych dpowia Cinmk wysyłamy na żądanie.leziono szk:elet ludzki. Ustalono, że w  X'™'" L nach w  Wilnie kabli krajowych odpowia

czasie wielkiej wojny, został tu pocno- dem, że dobre mecze nogą W  kv flWe
wany żołnierz rosyjski —  Tatar. Dal 
sze dochodzenie trwa.

Ze Kam, zagramezrycn, a  żaren, m , na nasz a  , ^  W anda Qrablnbka.
m e ty sa  me a ? £n«tn z tego ytułu żadnych 22; , |  Kl)murilkatv j muzyka

Giełda Warszawska

. • .. . że Kabli zagranicznych, a zatem firma nasza
>  iYoHman, -  zdaniem naszem -  sę- niet.^ ko 

dzm b. nierówny, nie bvl w  niedzielę w do zT Ów, a przeć pł . .
brej formie. Kilka razy popefm bł, diy. (k ). Nieprawdą jest, że kable pochodzema

krajowego są fańsze o 15— 35 proc., nato-
WIECZOREK WICEMISTRZEM ™ast prawdą jesr, że koszt pionu w 1928^., 

\ i /  n y iF C iP m A D n u  t obliczony u a podstswic ofert ns. ksblc fs—
\  DZIESIĘCIOBOJU bryk krajowych, kalk.lowal się o 6,33 proc

Przez dwa dni odbyfwiały się we L4vowit ianiej od takiegoż pion,, y k znanego ka-
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Dol- bl lmi żdgramcznemi, a ponieważ rma nasza 
ski w  dHesięctoboju. Liczono się ze zwycię Drzy zawieraniu urr >w> u ą p ' i  4 proc. z

ni. Transmisja nr ws^ystkn stacje.
22,00 „Bez matek" — feijeton z W arsza-

taneczna z
W a rsz a w y .

Firma „PRODUKCJA KRAJOWA", Łódź, U W  lit maik fo rte p ia n u
IIIZEVA,, (P a ris )  lub Dianina do wyuj- 

K ick iew icza 37, te l. jęcia. Zgłoszenia" do 
657, 11 — 1 administracji „Słowa" 

Rozgładzatiie i odświe- dla C. M,
Zsnic 3rzy« beczenie ^ _ _ z _
wąęrów i pryszczy. £,

O f i a r y
Ku uczczeniu ś. p. Michała Kątkowskie- 
zamiast wieńca na jego trumnę, wspóf-

atwem Wieczorka '(3  p. san. — W ilno),'w i ugólnyd 'wykoM ntomi t^ T ^ k aW am i ^ ^ d o ^ a ^ ^ W i L ^ ę s k j S g o  ^ o w '  !v 
mo to wyciężyt Balcer (Wis'a- -Kraków) p° " l’v'iz>nA‘b; zn'wetowała sto Wincentego a Paulo 279 z l jy c h  dla najbied
zdobywając 6546,c’75 pk‘t. Drugie miejsce f t m i *nd- n i c i s z y c h '  miasta Wilna, 
zajął Wieczorek — 6533,445 pkt., trzecie — do mimmun terrisamcm uoada rowmez i
Woitkiewicz (AZS — Wilno), (t). 

MISTRZOSTWO TENISOWE
Sprzedaje się plac
przy ul. Kalwaryjskie] J62, onsz. 1 
dziec Można częściami. O warunkach 
ni. Wileńska 15 m. 3 lub ul. Ogórko­
wa 46. (nonie ).______________________

z dnia 15 września 1931 r.

WALUTY I DEWIZY:
Dolary 8,91 — 8,93 — 8,89.
Bęlgja 124,19 — 124,50 — 123,88.
Holandja 360,30 — 361,20 — 359,40 
Londyn 43,39 i pół — 43,50 — 43.29.
Nowy York 8,929 — 8,949 — 8,909
Paryż 35,01 — 35,10 — 34,92.
Praga 26,44 i pół — 26,51 — 26,38.
Stockoim 239,00 — 239,60 — 238,40.

Szwajcaria 174,19 — 174,62 — 173,76.
Wiedeń 125,52 — 125,83 — 125,21.
Włochy 46,72 — 46,84 — 46,60.

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka mwestycyjna 85,50. 5 proc. para Eiferrr.ann — Brosch przeciwko parze ny natychmiast po ich ustawieniu, nato- my w  stosunku do Magistratu i mieszkań-

konw. 44 50 — 44,60 6 proc. „olarowa 66—  irancuskiej Berthet — Bonte 6:3, 3:6, 3:6, miast prawdą jesi, że Magistrat zobowiązał ców miasta Wilna.
’0  67 7 proc staoihzacyjna 64 ”5 10 9:7- Sensacyjna i niespodziewana po- się płacić za BRkonane piony po odebraniu Z prawdziwym szacunkiem
nrrw v*r>l»sńura KY1 o „ rfr  i 7 R riz  " i ra- ka Pary francuskidj/ która wyaawaia się ich -rzez Komisję Gosoad-czą i Techniczną Zjednoczone Towarzystwo Elektryczne
oroc. oie »« , o - jn  pyć pe*vną pierwszego miejsca w tej kon- składających się każda z kilku osób, w temu Artur Herink.
BR 94. Te s a n e  7 p-oc 83,25, 4 i nó, proc. kurencji. ćwierćfinał gry pojea/ńczej pa- nie 30 dniowym id Ja ty  przvjęcia przez tę p r z v n  R e d  / JOT:eS2C7„-a . no„ ,2S7e . „  . ......
L. Z. ziemskie 48,75— 48. 5 proc. Warsz. nów: Hebda — Jerzy Stolarow 6:3, 4:6, 8:6 Komisję, potrącając 5 proc z i „leżnosci ty- . , * '  -r l  " ‘3)ow9 **
52 50 8 proc W arsz. 68 75   68 25 i 6:2. Nieoczekiwana porażka Stolarow? Je- tutom gwarancji rocznej z; wykonanie i uo- wyjasateni? Zjednoczonego I owaizyst wa dane przez Politochni-

rzego broć materjałów, Paktem jednakże jest, że Elektrycznego, zaznaczyć musimy, iż M a- warszawską na imię
ira junjorów Koniewmz przeciwko za wykonane piony, poczynając od sierpmia gistrat o częściowej zmianie kablow, o któ e j /  " 3’

Majewski 6:0. 6:3 Gry pocieszania: Straub u r. do końca m .dnia tegoż roku, otrzyma sprawozdanie, nie został oowia- " ' ?'
przeciwko Brosch 1:6, 6:3, 6:4, Baworow- lssmy w  początkach b. r. pokrycie wekslowe :  . • „  «  t « * - • 4
sky przeciwko Andrzejewski 6:3, 6:1, Ra- z terminem płatności do końca r. K doftiionv. Wncrńle snrawa zamknięta me łest

Fabryka I skłar* sis,“bt?

W. f  ilfifikin i S-ka
Spółki z ogr. oap 

^ i l n o ,  ul r*-‘arsl: Sr, d c «  własny, 
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, ] ;abi lety, 
łóżka niklowane i augieisk.e, kreden­
sy, stoły, Sż«!v, Dlnrki, krzesła dębo­
we I L p. Dogodne warunk1 t ca raty.

elektryzacja W.Ż.P. inieligentne r  dobrej 
rodziny przyjmę ca 
mieszkanie z utrzynu- 
niem. Pańska 4 m. 4.

tw.erdzenie ewentualnych strat lagistratu * * *
względnie mieszkańców miasta Wilna. w  bolesną rocznicę śmierci ś.p. Juliusza'

Nieprawdą jest że wszelkie prace insta Koztowsktogo składa na najuboższych sio-
lacyjne dla Magistratu, w s/kołach t. p. pro stra zl. 15.

WARSZAWA. PAT. — W  dniu 15 b m. waazila firma Wiguszyna i naraziła Magi- m   ..........   , m  „ „ m
v* przedostatnim rtn.u tenisowych mistrzostw strat na dalsze straty, natomiast prawcą JęstJj
” „ęjz;-narodowych Polsku, rozegrane zosta- że firma nasza wykonywała niektóre tostala nasza korzyść Wvnosi obecnie od Magistra­
ty następujące opotkania: cje dla Magistratu na zasadzto przetargów tu ca. 100 000 złotych.

W  ćwierćfinale w grach podwójnych pa- „tortowych, w których byliśmy tarszem i od Tak w świetle faktów, które w każdej
nów par i Hebda — Navratil contra Gold- konkurencji chwili poprzeć możemy dowodami, przed-
stem Baworowsky 6:3, 4 6k 6:1 j 6-3, Nieprawdą jest, że M agist:at opłaca pio- stawiają się olbrzymie naoużycia naszej fir

Pokój duży
słoneczny z wygodami 
i niekrępującem wej- 

S  ściem do wynajęcia. 
Mickiewicza 48—6.

Z G U B Y Pianino 
7 Hi oktaw

Pakól
do wynajęcia dla kul­
turalne] osoby. Dąb­
rowskiego 12 m. 3.

3 mieszkania
z 2 pokoi 3 pokoi i 4 
pokoi ze wszelkiemi 
wygodami nowocze-

Gotowkę na
dobre procenta 

lokulemy bezpłatnie
D o m y

dochodowe
D O m k l małe z
o g r ó d k a m i, p lace .

Majątki,
folwaiki, D s s a ł k i  
za Dezcen, przy mi­
nimalnej gotówce 
poleca:

3 iu ro  Kom. ,Z»- 
chąta* M lckltw t- 
cza 1, te l S-8-.

A K C J E
Bank Polski 116.50.

krzyżowane do s p r z e - w a n n ą  tra muj-  
< • ! . „ „  ■ — _  dania. Mickiewicza 44,?,cu wynajęcia ul.
^ k r S d Z l O n C m .  25 Ód 3pp .. Słowackiego 17,

Pianino
znanej zagronlcznef

legitymacja osobista N? 
12.341 i legi tym. tram­
wajową N? J2341 Pianino

nowe sprzedaje się 
imię śpiesznie. W leńska 52 

 — 4. Od 3 —5 pp.

l ~ i  m e!
n ied rogo  do sprzedania. 
P i łsudsu iego  30, m. 23

Sprzedam n a ty c h ­
miast: lampę kwarco- i

rP O S A D Tl
nato- domiony. Wogóle spraw a zamknięta nie jest ^ g u b l G n y  

CZV Ż IśPEŁNU A W  OJ OBOWIĄZEK Jovancwicz orzeciwko Tarasiewicz 6:4, 8:6, miast za wykonane piony od lutego b. r. 10 1 jak się dowiadujemy Magistrat zawiesił ro- dowód tożsamości ko-masarską
T l / Ć T D U / '  A D V A l / k T r i  I  r \ A  łN t r ^ n H    l ^ n n  i p c ^ / i r *"7 R  • 'T Q  ■ f i  P  o r p f i ? 7 ’, r  r \r o z ł^  A n i o  rTyr i  C- i cy i c  T  to r r  ry n i p  n ł r 7 W t n  TTt V  f \ d

-  EKspeajentka wą, fortepian, pokój |  U •
z d łu g o le tn ią  p rak tyką  s to łow y bieliźniarkę

i piekarską białą, komodkę 1 inne języka angielskiego
WOBEC VVSPOŁOBYrW A TEL! DO- ^traub — Konjeiwicz 6:3, 8:6 Ferenczy prze dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy >d Ma boty Zjedn. Tow . na terenie miasta i pro- nia serja L. lir. 653930 poszukuje pracy, wia- rzeczy. Garbarska o m" pr zy uni'  ersytecieUSB
TKNIĘTYCH KLĘSKĄ POWODZI? dwko Goldst0:n ° " —  -   --------- --------- ... ................. . -jjj—  — - —

  Baworowsky
Konto K.O. ni. 82100 dovanowicz

tern 3-6, 10:8, 6:2, Ferenczy — gistratu żadnego nokryc i, co faktycznie . , . , 3unńc7ento których no- własność Michała Szi -domość w adm iaistra-3. Oglądać od 3 do 5. udziela lekcji języka
2:6, 5:1, 6:4 i Straub -  Ra- równoznaczne jest dla miasta z bezprocen- doc wdze.ae^ zakończeń e ktorycn spo- gf Smorgoń;_ cjl .Słowo*.   —  - — u * , angielskiego. Dąhrow-

7:5, 5:7 6:4. tow ą pożyczką. I zaległość z tego tytułu na d‘ "iwan€ !es1 w dniach najbliższych. sklej unieważnia się. -  — — — j • • » »- — — —  --------- skiego 12 m. 3.

JOHN HUNTER

56 JENNY— DETEKTYW
Sarn był dosyć mądrym człowie­

kiem, by zorjentcw ać się, że nadszedł 
koniec dla nich wszystkich. Tretano i 
inni bandyci, którzy w padli oo rąk po­
licji, musieli się w ygadać, wydać wszy 
stkie tajemnice obu szajek. Moncros- 
sen postanow ił uciekać, a  Sarn w ie­
dział dobrze. że na jego zdaniu rrożna 
było polegać. Znaczyło to, że innego 
wyjścia nie było.

Na nieszczęście Sam a, szajka jego 
była hczbcwo o wiele słabsza od szaj­
ki M oncrossena. Po ostatniej bitwie 
h'czba jego podwładnych zmniejszyła 
się znacznie. Gdyby Jack nie omylił 
Stę co do sygnałów t dTś zaczął rzucać 
bomby, nikt z szajki Sarna nie wy- 
'•źedłby cało. W ódz mimo wszystko 
okazał w iększe zdolności, niż o q  —  
Sarn. Ze złością musiał to przyzinać 
przed samym sobą.

Aerodrom otoczony był setkami po­
licjantów, a  przed Dramą pełno było 
zawsze ciekawych przechodniów. Ae­
rodrom w Croydon uw ażany jest za 
jeden z najlepszych aerodrom ów  w 
Europie. Nawet New York z całym 
swj-m twórczym rozmachem ne mógł 
się porównać z tern, co uczyniono w 
Londynie w dziedzinie awiacji

Tej nocy, kiedy dwie szajki pędzi­
ły ku aerodromowi, olbrzym i hotel w 
Croydon przepełniony był pasażeram i, 
którzy przylecieli lub wybierali się na 
kontynent Dwie powietrzne taksówki 
stał} pośród pola, gotowe do odlotu w 
każdej chwili, na żądanie pasażerów . 
Inne aeroplany, również gotowe do lo- 
fu, stały  w hangarach. Można stąd 
odlecieć w  dowolnym czasie i w  do­
wolnym kierunku

Pilot, który zabłądzi, może po im u - 
mieć się przy pomocy rad ją z aerodro- 
mem w Croydon i natychm iast do­
stanie tą sam ą drogą wyjaśnienia, 
gdzie się znajduje i gdzie jest najbliż­
sze i najw ygodniejsze miejsce do lą­
dowania. Jest to jedno z najcudowniej­
szych odkryć, dokonanych w ostatnich 
latach

Ssrn powziął więc decyzję, która 
w ydaw ała się mu jedynie słuszną. Słu­
sznie uw ażano go za jedynego godne­
go w odza rywala! Postanow ił pozo­
stawić Moncrossenowi zaszczyt pierw­
szego udeizenia na aerodrom. Spowo­
duje to pew ne opóźnienie, ale strata 
czasu będzie okupiona czem innem. 
Zwyciężywszy, Moncrossen nie będzie 
mógł opanow ać wszystkie maszyny, a 
zresztą nie będzie ich tylu potrzebo­
wał. Na olbrzymiej przestrzeni aero- 
dromu nie będzie mógł walczyć długo.

M onarossen będzie więc musiał 
skierow ać całą siłę uderzenia na jeden 
lub dwa hangary, dopaść dwóch lub 
trzech samolotów, wpakować wszy­
stkich ludzi, uprzednio jednak zni­
szczyć inne aeroplany, aby zabezpie­
czyć się od pogoni.

Cupraw da, nie mógł nic poradzić z 
telegrafem bez drutu...! A może spró­
buje zniszczyć radjostację, wszystkie 
instrum enty i maszyn}. W  przeciwnym 
razie mogłab} policja poruszyć aero- 
dromy wojskowe i aeroplany wojsko­
we przecięłyby drogę zbiegom, Takie 
spotkanie w powietrzu groziłoby ban­
dytom natychm iastową klesKą.

Sarn byw ał Kilkakrotnie na aero- 
dromie wojskowym i pam iętał, jak  sil­
ne wrażenie w yw arły na nim imponu­
jące arm aty i inne śmiercionośne ma­
szyny na aeroplanach wojennych.

Tymczasem Billy Carion telefono­
wał z budki przydrożnej do Scotland 
Yardu. Potem połączył się z policją w 
Croydon i... nie zapomniał zatelefono­
wać do aerodroinu wojskowego.

Gdyby Sarn i M oncrossen wiedzieE 
o tern!

Sarn zatrzym ał sam ochody w po­
bliżu aerodrom u i pieszo poprowadził 
swych podwładnych do celu. Dziecin­
ną igraszką w ydało się tym ludz:om 
przeskakiwanie przez drewniany płot.

W krótce stali już w pobliżu nangarowr 
Przed niemi widniały olbrzymie latar­
nie, ośw iecające drogę i ciemne kon­
tury Croydon - hotelu. Za niemi ciem­
niały domy wioski Croydonowskiej.

P rzed hangaram i na trawie stały 
trzy  aeroplany pasażerskie z wygodne- 
mi kajutami i wspólnym salonem dla 
wszystkich pasażerów . M iały one le­
cieć o świcie na kontynent.

Sarn wybrał sobie jedną z maszyn 
i kazał ludziom czekać cierpliwie.

OSTATNI BÓJ
Tymczasem szajka M oncrossena 

szybko zbliżała się do aerodromu. 
Przed autem M o n c ro ssen a  pędziły trzy 
inne, a w pierwszym  jechała Jenny.

Napróżno tvódz usiłował zatrzymać 
na chwalę w szystkie maszyny, aby 
wprowadzić ład i wydać rozKaz, do­
tyczący Jenny. Pod wpływem pan i Ki 
ludzie jego przestali słuchać...

Bandyci postanowili nieodwołalnie 
zagarnąć samoloty, niezależnie od te­
go, czy wódz pizybędzie na czas. czy 
ież nie. O baw a o własną skórę była 
głównym bodźcem i wszystko inne 
nie miało dla nich żadnego znaczenia.

W szyscy rozumieli, że jedynę zba­
wienie było w uzyskaniu aeroplanu, 
byli więc najzupełniej zdecydowani 
przełam ać wszelki opór, nie oglądać

się na nikogo i na nic i ratow ać się, 
za wszelką cenę ratować się!

Policja zatrzym ałaby ich już w dro­
dze, gdyby szofer pierw szego samocho 
du nie skręcił w boczne uliczki, wio­
dące okólną drogą, od wschodu do 
aerodromu.

Sarn, przytajony za hangarem, ze 
swemi niedobitkami, zobaczył nagle 
przed sobą latarnie samochodów. Mon­
crossen był juz na miejscu. ludzie je­
go nie wysiadali jednak, pędzili prosto 
ku samolotom. Momentalnie otoczyli 
ich ludzie w granatow ych mundurach. 
Sarn ucieszył się w myśli, że ta k 'm ą ­
drze ułożył plan,- pozw alając tamtej 
szajce uderzyć na wroga. Momentalnie 
uderzy! na nich cały oddział policji. 
Rozległy się rozkazy i krzyki

Za pierwszym oddziałem posypały 
się z ukrycia setki innycn. Byli om u- 
zbiojeni, ale nie posiadali karabinów  
maszynowych Rozpoczęła się strzela­
nina. Ze strony bandytów  trzaskały 
karabiny maszynowe.

Szeregi policji drgnęły. Każdy z 
tych ludzi w  granatowym  mundurze 
mial rewolwer od czasu w ydania roz­
kazu o uzbrojeniu policji, ale czemże 
był rewolwer wobec karabinów  maszy 
nowych?

M oncrossen, który przybył na miej­
sce najpóźniej, objął ourazu komendę.

W y d a w c a  S dŁuisiaw  M a d d ew S c Ł Drukarnia Wydawnictwa „Słowo*4 ZamKowa 2.

Z hukiem w ystrzałów  zmieszały się ję­
ki i krzyki. Była to prawdziwa, Krwa­
w a bitwa.

Samochody bandytów, siejąc śmierć 
dookoła, zbliżały się do aeroplanów.

Bai,dyci zwyciężali..
Była to walka na śmierć i życie. 

Bandyci, me dbając o gwiżdżące doo­
koła kule rewolwerowe, zmieniali co 
chwila taśm y karabinów maszyno - 
wych, strzelając bez przerwy. Szeregi 
pobeji zmieszały się. Gniotąc rannj ch 
i zabitych, sam ochody posuwały ssę 
wciąż naprzód....

Ni iktórzy policjanci, ogaanięci pa­
niką, zaczęli uciekać. Najodważniejsi 
leżeli już na trawie, posyłając gęsto 
kule rewolwerowe, za uciekającymi: 
w stać i biec za nimi byłoby bezmyśto 
nem narażaniem się na pewną śmierć- 
Ci, którzy byli na froncie, wiedzieli, ze 
karabiny maszynowe skosiłyoy !ch 
momentalnie, jak kosiarze trawę- Nie- 
doświadczeni śmiałkowie próbowali 
wstać, ale nadali, rażeni deszczem o- 
towiu

Sarn w stał i zwrócił się do swoich 
ludzi:

—  Dajcie im zejść z maszyn. Zmiet­
liby nas odrazu z kulomiotów, gdyoy- 
śmv na nich teraz n a p a d li t ierpliwo- 
ścii

(D ukończenie nastąpi). 

Redaktor w. z. W itold Tatarzyis&L


